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Nadesłane. . . .  35 „ 
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Wyłączne zastępstwo 
n? zachodnią Europę:

M . D U K E S , N a s tę p c y
. WIEDEŃ I.- Wollzeile 16. ,

Ostatni t y d z i e ń . Ju? wyszedł ui całości lano dzieło oo-arkuszowe (632 sir.)
■ ■ >  •  < -------------------------------------

D O B Ó R  W Y R A Z Ó W
R O M A N A  Z A W IL I  Ń S  K I E G O
Dzieło to mieści: najobfitszy słownik synonimów 

i nomc limów w grupach logicznych, naj
dokładniejszy poradnik unikanie wyra-sów 
obcych, bo obo-k są nazwy rodzime jedno
znaczne lub bliskoznaczne, najobszerniejszy 
słownik ortopraficzny bo obejmujący piso
wnię około 30.000 wyrazów swojskich i obcych 

Każdy piszący musi mieć „DOBÓR ‘W IR A Ż Ó W " 
pod ręką, bez niego się nie obejdzie.

Cena zt- 30.—  w oprawie płóciennej zi. 34.60.
—  Do nabycia we wszystkich księgarniach. —
Skiad główmy w Księgam i GEBETHNERA I 

WOLFFA, w  KRAKOWIE, Rynek 23.

Nlf^ędne dla wszelkich biur P urzędów.

K raków , 27 lu tego.

Zaczął się dzis ia j ositafni tydzień  
Icpmipanji wyborcze,!. W szystk ie ,.w spó ł
zawodniczące ze sobą stronnictw a mo- 
łń im ija  ostatnie sw o je  rezerw y, rzuca 
ją  pod kotły ro&zfki, sw ego pa liw a . M i
m o to dużo tego  n ie będzie. Co n a jw y 
że j jeszcze k ilka  w zajem nych  urągań, 
w  wypadkach zaś zderzen ia  się szcze
gó ln i <j  s ilnych  tem peram entów... tak
że i odpow iednich  rękoczynów . N ic  no
w ego  ju ż  ostatn i ten tydzień  n ie p r z y 
n iesie. C harak terystyk i (ej kam.panji 
w yborcze j n ie w zbogaci niczem. A  dziw

ie ubogo w yp ad a  ta chai a kterys tyk a . 
Id eo log ic zn a  strona kam pan ji w ybór 
cze j p rzedstaw ia  złowieszcze po prostu 
lbóstwo, wyjałowienie i wyczerpanie. 

B rak  idea łów  polityczno-społecznych  
zastąpiono hasłami re lig ijn em u  W y  
k rzyk iw an o  je  z tak im  wysiłkiem , zre
sztą bardzo sztucznym i n ieszczerym , że 
stojący z boku cudzozionuce, nieannją.c 
is to tnego  gruntu tych  haseł, m ógłby  so
bie -wyobrazić, że Po lska  zna jdu ie_ się 
albo w  stanie ja k ie jś  W ojn y re l.g iju c j 
albo w  przededn iu  je j  w ybu chu .Ta  obro 
la  katolicyzm u przed niebezjpioczeń- 
tw am i, k io re  mu. znikąd nie grożą , a 

najm niej ze strony tych, o rz  cci w 
.tórym  się t_ę obronę p row adzi, była i 

je s t nadużyciem katolicyzmu cło osło
nięcia w łasnej n iem ocy i pustki p rog ra 
m ow ej. B y ła  ona nadto przystosow a
n iem  się do faktu  zawarcia uczuc poli
tycznych w  szerokicłi masach społeczeń
stwa, wskutek czego jeszcze  ty lko  apel 
do je g o  in stynktów  re l.g .jn yc li rokow ał 
lub*zdawał się rokow ać pew ne n adzie je  
rozbudzen ia  w  ruch s iln ie jszego  in te re
su dla w yborów .

W  m iarę zb liżan ia  się term inu  w y 
borów  rysu je się coraz w yraźn ie j to 
wielkie niebezpieczeństwo, które grozi 
zarów no w spółzaw odn iczącym  stron
n ictw om  jak  całej przyszłości życ ia  po
lityczn ego  w  państw ie, Jest to m iano
w ic ie  zam arcie in teresów  po lityczn ych  
w  masaeli i w yn ika jąca  stąd ich a p a tja , 
obojętność, sceptycyzm, może nawet cy
nizm polityczny. Stan taki jes t dia 
w sze lk ie j dem okracji jr.bójczy, a d a 
różnych innych fo rm  p o lity c zn ych  zara- J

W ł A D Y S Ł JW  RUD KO W SKI.

D m W C Z P A M R O m
Nowela.

_  10
(D okoti czerniej.

—  Może konsyljuim? Dwóch, trzech, dziesię
cin lekarzy...

—  Mój drogi mecenasie, w  tym starne i stu 
profesorów nic nie pomoże. Tu trzeba przjde- 
wszystkiem czekać. Zresztą, jeżeli będzie po
trzeba zwołania konsyijum, zwrócę się do
pana. .

  Nie. Niech pan sam mzirorządza. Ja je
stem cały także do dyspozycji pana, moja 
kieszeń tówinież. Niech pan powie, ile trzeba 
złożyć.

—  To już powie panu administracja Na ra
zie nie tak wiele. Chora na ogólnej sali, trze
cia klasa, to nie kosztuje wicie.

—  Ja proszę bardzo, aby jej dano osobny 
pokój i stałą pielęgniarkę. Wszelkie możliwe 
wygody i  udogodnienia.

—  Można zrobić. Niech się pan zwróci do 
administracji, a ja tu zarządzę przeniesienie 
chorej do separatki. Jest właśnie wolny, bar 
dzo miły, jasny, obszerny pokój.

—  Mój zloty doktorze, proszę, niech mm:e 
pen nie oszczędza.

Lekarz uśmiechnął się Pobłażliwie.
—  Może mecenas być spokojny7. Zapewniam, 

'że nie zaniedbamy niczego-
Browicz, którego zapewnienia wytrawnego 

,rza trochę uspokoiły, i dodały na-dziei i 
y, zapytał nieśmiało: ___________ _

zatn mało pom ocny. Na obojętności bo
w iem  sceptycy zimie mas nie m ożna o- 
przeć ani demokracji ani dyktatury. —  
Stan taki u łatw ia zmianę form. ale u- 
niemo/.liwia wręcz utrwalenie której
kolwiek z nich. A  w łaśnie o tak ie u trw a
len ie id z ie  w p ierw szym  rzedzie. G dyby 
zatem stronnictwa, ośw iecone jeszcze 
w ostatn iej chw ili duchem ob yw a te l
skim, zechcia ły w y tę żyć  pozostałe im  
jeszcze s iły  do przełam ania te;, zło
w różbnej ap a tji mas bez w zględu  na 
to, kogo ostateczn ie masy ffe obdarzą 
swem i w zg lędam i i jak  sw o je  uczucia 
rozdzie lą  pom iędzy  poszczgólne lis ty , 
to byłby to czyn pożyteczny n ie ty U o  
d la  samych stronnictw , lecz także dla 
przyszłości po lityczn e j państwa.

Ił  o zp a tru jąc zakończoną już p raw ie  
kaimpanję w yborczą, można czyn ić pe- 
wme porów'nania i w y s n itw a n ie k tó r e  
wnioski. O tóż można całkipna ob jek tyw - 
nie stw ierdzić , że pod  w zg lędem  m etod 
w alki w yborcze j Bezpartyjny _ Blok  
W spółpracy z Rządem wypi zedził b a r 
dzo znacznie wszystkich swoich współ
zawodników7 z p raw a  i lew a pod w zg lę 
dem solidności tych metod. W p ra w d z ie  
także i on nie starał się olśnić w yb or
ców św ietnością swoich pisanych pro
gramów7, n ie bom bardow ał ich ob ietn i
cam i raju na n a jb liższego  p ie  w szogo 
po w yborach, n ie u p raw ia ł żadnej de- 
m agog ji, ale za to uczyn ił n a jw y b itn ie j
szy, a zarazem  najbardziej racjonalny 
użytek ze sw o je j p ozyc ji czynnika oby
w ate lsk iego, p o p :ora jącego rząd i doko
nał w ie le  dla pouczenia najszerszych 
w arstw  społeczeństw a o tern, co ten 
rząd dotychczas zrobił, czego dokonał i 
co na przyszłość zam ierza.

J eże li kam panio w yborcze m a ją  speł
n iać także pew ne w ychow aw cze i poli- 
tyczno-ośw m tow e zadani 3, to w7 obecnej 
kam pan ji jed yn ie  B lok  B e zp a r ty jn y  za
danie to spełn iał i spełn ił w  tym zakre
sie, że pouczył poprustu szerokie m asy 
o tym  ogrom nym  zakresie ream ych za
dań i konkretnych  w ysiłków , k tóre cha
rak teryzu ją  dotychczasową i p rzyszłą  
dzia ła lność rządu.

W  p racy  te j słusznie p rzodow a li m i
n istrow ie. Praw dę każdy z nich w  zakre
sie sw ego resortu p rzedstaw ił działal-

—  Czy nie mógłbym chorej zobaczyć ?
—  Może pan, chociaż, jak powied,zdałem 

■panu, chora jest ciągle jeszcze nieprzytomna 
Proszę pana za mną.

Przez dłuigi jasny korytarz przeszli ku sali 
ogólnej dla kobiet.

—  Niech pan chwilę poczeka. Zd łw zę , czy  
pan m-oże wejść.

Pełen niepokoju czeka! B>-oiwicz na koffy- 
tarzu. W  parę minut potem biało ubrana pie
lęgniarka poprosiła go do sab.

Diugie dwa szeregi łóżek, bliźniaczo dr. sie
bie podobnych, z kartkami, wistzącem: nad 
wezgłowiami. Kilkanaście car ciekawych o- 
cziu kobiecych zwróciło się ku B ro w  cz^wi, 
który, idąc na palcach, skierował swe kroki 
ku miejscu, gdzie przy jednem łótżikiu “ taj pry- 
marjusiz.

—  Oto ma pan chorą.
S*acha! %
Biała i blada twarzyczka, okolona rozburzo

nemu puklami ciemnych włosów, wtłoczona w  
białą poduszkę. Oczy to przymknięte, t< roz- 
t.wierające się nagłe, patrzące przed siebie 
szklanemi, czarnemu źrenicami. Blade, małe 
usta, to stulone w bezruchu, to sdnie zaci
śnięte, to poruszające się raz szvbc,iej. raz 
wolniej, szepcząc jakieś niezrozumiałe, niedo
słyszalne wyrazy. Wzdłuż białego koc,, opusz
czonego bezwładnie, owinięte w  bandaże ra
miona i ręce. Czasem ;ak;ś głośniejszy dźwięk 
wydobył się ze spieczonych gorączką warg, by 
utonąć znów w  niedosłyszalnym sze.icie. —  
Szklany wzrok musnął na chwilę wzruszoną 
twarz Browicza, utkwił w poręczy łóżka, ał 7 
po chwili zniknąć pod zasłoną opadających 
be77- jdmae powiek. .

l id  ir/pdu ju ż  to w  piśm ie ju ż  to w  ży- 
^em  .srowie. Jak  nasi czy te ln icy  w iedzą  
z) sy  jtom atyczn ie zam ieszczanych na 
%  71 scu w yczerpu jących  spraw o
zd a ł (z tych  re lacy j m in isteria lnych , o- 
bra- j e j  działa lności w yn iknął stąd pe
łen astyki i roz leg łych  perspek tyw .

sz a lk a  Piłsudskiego w  ciągu 
aw i.' bsio dwu m iesięcznej sw o je j 
dz n ł ; k w. osiągnął istotn ie we 

Sdt‘h bez c  yjąfku J -dW zi inwłi rc- 
zu'tgVi pomyślne, w ykaza ł w porów na
n iu & śtajiem ’ z przed dwóch lat postę
py bardzo znaczne i oczywiste. U ja w 
n ien ie ych rezu lta tów  i postępów  tu- 
dzie. pouczenie o nich szerokich mas 
jest n iew ą tp liw i ■ w ięce j w arte  niż roz- 
w ij ' jiie p rzed  n iem i n a jb ardzie j naw et 
nęcf.oyołi p rogram ów  pisanych i m ów io 
nych ato n ie w ykonyw anych .

» G dy  zaś po stron ie p rze c iw r ik ó w  rzą
du także i ta czynność ro zw ijan ia  teore
tycznych  program ów  w yp ad ła  m arn iej 
n iż k iodyK olw iek . k ied y  żaden z nich 
nie s ilił się naw et na w ym yślen ie  cze
goś now ego v  tym w zg lęd z ie , to rzecz 
oczyw ista , żi Bezparty jny  Blok W spó ł
pracy z Rządem pozostał na placu sam 
jeden, m ogąc w szelk im  zarzutom  prze
c iw staw ić  osiągn ięte rezu lta ty  i ob iek 
tyw n ie  istn iejące, cy frow o  w ykazyw an e 
postępy.

Zarzut, że zarów no rezu lta ty  te jak 
postępy b y ły  m ożliw e do osiągn ięcia

Browicz z zapartym oddechem nie odrywał 
wzroku pełnego żalu i rozpaczy od pustać; 
Stachy, a z duszy jego szła ku Bogu modli
twa gorąca o życie dla niej i przebaczenie dla 
eiebie.

Z zaparzenia tego wyrwało go dotknięcie 
lekarza, btóry uiią-. go pod ramię i wyprowa
dzi! wolno ze sali

Minęło kilka dni, w  których młodość w a l
czyła ze .śmiercią, trawiąca gorączka z nie- 
z nisze zon ?m jeszcze organizmem. Stan Stachy 
to się pogarszał, to znowu trochę poprawiał 
Bn wieżowi, którego potem do chorej nie do- 
puszc’ iPC, dnie te wydawały się wiecznością- 
Dowiad- wat się kilka razy dziennie o jej zdro
wie osob ;cie, zamęczał lekarzy telefonami, 
zasyp wai służbę i pelęgniarki napiwkami, a 
pokój Stachy kwiatami.

Od pie.ęgr.iarek wiedział o każaym szcze
góle, każuym ou.7jawie czy to chwilowego oo- 
lepszeni a się stanu Stachy, czy to o pogor
szeniu się i majaczeniach. Notował w  pamięci 
każdy wyraz pochwycony p^zez służbę nod- 
cza- u. chorej. Żałował Stachy,-kiedy
w  chwil li lak,ich wspominała swoje przej
ścia, przegina! siebie, kiedy w majakach przy
pominała W at iie zajście, roztkliwiał się, kie- 
dy z pies®z ą wymawiała jego imię „ÓIek“ .

Aiż a-ar p  ie młodość zwyciężyła. Przełom 
choroby r Ł a ł  szczęśliwie i lekarze mieli pew
ność ow&tu chorej do zdrowia. Browicz z 
radości sjgtat. Rzucił się na szyję Drvmalu- 
szowi, ucSjował wielokrotnie w  twarz, byłby 
całował i  ?e lekarza, śmiał się przez łzy, jak 
Lziecko. *5

Stacha J i-Iiz ia  sie na pewnej drodze re-

„ ty lk o “  dzięk i sp rzy ja ją ce j konjunAtu
rze, ob liczony na najgrubszą bezm y:' - 
ność, z pewnością p ozyc ji dom inu jącej 
B loku B ezp arty jn ego  nie osłabi. K on  
junktura bow iem  to przecie nie co in
nego ja k  ty lko  szereg sp rzy ja ją cych  wa 
runków, bez k tórych  żaden gen jusz n i
czego doka:zać nie n o tra fi.Zas łu ga  i w ar 
tość w ysiłku  ludzk iego polega też ni? 
na toni, że coś stw arza  bez koniecznych 
warunków  .lub zgolą™, w brew  i s in ie ją - 
cym  warunkom  ale na tern. żc umie da
ne warunki w ykorzystać  i w ydobyć  z 
nicli maksimum pożytku. T o  wła-sme 
zrob i! rząd p om a jow y i to stanow i ty 
tu ł je g o  n a jw ięk sze j zasługi i najs ilm u j- 
szą zarazem  leg itym a e ję  dla p op iera ją 
cego. jen uZad Bloku Bezpartyjnego.

T o  le ż  jeże li ty lko  apatia mas w ybor
czych n ie okaże się zbyd w ielką je ż e li 
abstynencja w yborców  n ie p rzyb ierze  
katastro fa lnycn  rozm iarów , to bardzo 
poważny sukces Bloku Bezpartyjnego  
nie ulega żadnej wątpliwości. O statecz
n ie bow iem  każde dzia łan ie grom adzk ie 
opiera się na założeniu, że w iększość 
luuz* posiada zdolność rozim iiem a p e w 
nych rzeczy najprostszych  —  i n a jb ar
d z ie j oczyw istych . W  tym  zaś w ypadku  
taką rzeczą najprostszą  i najh ardzie j 0- 
czyw is tą  jest fakr. że jed yn ą  siłą d z ia 
ła jącą  u nas realn ie i p o zy tyw n ie  jes t 
obecnie rząd marszałka P iłsudskiego, 
że w ięc rząd ten n a leży  pop ierać w  je g o

komw alescencji. M tedy zdziwiona komfortem 
w  jaki m przebywała, staraniami lekarzy, nie- 
czołowitą opjeką pielęgniarek, ogrodem ży 
wych kwiatów, dowiedziała się, że o ten kom
fort i wszelkie wygody starał się Browicz. 
Dowiedziała się o jego nieookojach i trosce 
od pierwszego dnia, kiedy ją przywieziono do 
szpitala, o najdrobniejszy ch szczegółach jego 
starań. Poszło w  zapomnienie całe przejście 
fatalnej nocy, a wybujał w  duszy jasny kwiat 
ogromnej szczęśliwości.

Kiedy Browiczowi jednego dnia pozwolono, 
na usilne prośbv Stachy, zobaczyć ją, jeszcze 
bardzo osłabioną, i zakazano mu wogóle py
tać i wiele mówić, serce zalopotało mu gwał
townie z trwogi i niepokoju, jak Stacha go przyj 
mie i czy mu przebaczy.

Bez szelestu prawie przestąpił próg jej po
koju tonącego w  kwiatach i stanął cichutko 
i bez ruchu przy drzwiaci

Ale kiedy St-acna na odgłos zamykanych 
drzwi zwTÓciła glowe w jego stronę, zobaczył 
pogodne spojrzenie jej czarnych oczu i jasny 
uśmiech, który okrasił jej szczupłą, bladą twa
rzyczkę.

W tedy pełen radości, tłumiąc w  sobie okrzyk 
szczęścia, na nalcach podbiegł do łóżka, po
chylił się nad Stachą, patrząc błagalnym wzro
kiem w  jej oczy, potem uluąkł przy łóżku 
i ustami dotknął wolnej już od bandażów m i
lej, białej ręki, prosząc:

—  Przebacz mi, Stacha.
A  Stacha cichutko, tak, że ledwie dorozu

miał się jej słów, szepnęła:
—  Kocham Ciebie, Olek!

 0------
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ró żn o rod n ych  w ys iłkach  oko ło  um ocn ie
n ia  p ań s tw a  p o lity c zn e g o  i g o sp o d a r
czego .

D la p rzekon an ia  o tein  w y b o rc y  z ro 
b iono w szys tk o , co b y ło  m oż iiw em . S k o 
ro  w ię c  ty lk o  w yborca  ten z ja w i się w 
n ie d z ie lę  p r z y  urnach w yb o rc zy ch  dość

liczn ie , to  n ie  m ożna w ą tp ić , że  w ięk  
szość okaże  się po s tron ie  tych, k tó rz  
rep re zen tu ją  prostą, i jasną myśl popie
rania i pomagania rządowi, p ra cu ją ce  
mu od dw óch  b lisko  la t  p o z y ty w n ie  i z 
o c z y w is ty m  sukcesem .

Z ructau w yborczego
Akcja wiecowa B. B. W. R. w Krakowie.f

TOTTTUrW TT7TT»n * az

bprcjty panował w Zagłębiu Krakowskiem. W 
rierljrszej linji bojowej szły wiece i zgroma- 
czeJMa Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Iiząliem , które na całym froncie odnosiły peł- 
je ^ukcesy. Na 21 zgromadzeń B. B. W. R. w  
łowi. chrzanowskim 1 tylko zebranie udało 
iię łbojówce socjalistycznej udaremnić. <■

ORbrzymie zgromadzenie obywatelskie w 
3hr’zanowie odbyte popołudniu na Strażnicy 
Pożarnej przy udziale tłumnym z góra 1.000 , T - ,
słniąhaczy, było wspaniałą manifestacją Ind-1 zku Ludowo-Narodowego- 
noś.ci miejscowej na cześć Marszałka Piłsud- 
ikiego i współpracy z Jego rządem, oraz ser

deczną owacją na rzecz czołowego kandyda- 
listy Nr. 1., prof. Pocłimarskiego. Zgroma-

pomnikiem Kopernika, jednakże została ros-
prószona przez policję.

Ucieczka z endecji.
„Dziennik Poznański" ogłasza, że zmamy 

działacz polityczny na Pomorzu, były wice
wojewoda pomorski i dotychczasowy przy
wódca Związku Ludowo-Nairodowego, mece
nas Stanisław Tempski, wystąpił ze Z wią-

TŁUMNY WIEC URZĘDNICZY.
W ubiegłą sobotę odbyły się w Krakowie 

dwa tłumne wiece zorganizowane przez ko
mitet listy Nr. 1 .

Pierwszy, niezwykle liczny wiec urzędni
ków państwowych, samorządowych i prywat
nych odbył się o godz. 6 wlecz, w  sali Tow. 
Strzeleckiego. Ogółem zebrało się ponad 2.000 
osób. Zgromadzenie zagaił prez. Izby skarb, 
dr. Greger, którego wiec wybrał również na 
przewodniczącego. Pierwszy zabrał głos na
czelnik wydziału Izby skarbowej Arzt, który 
przedstawił postulaty urzędników, dotyczące 
poprawy uposażeń i stabilizacji. Mówca pod
kreślił zaufanie, z jakiem urzędnicy odnoszą 
się do listy Nr. 1. Imieniem urzędników pry
watnych przemówił p. Skotnicki, podkreśla
jąc, że rząd obecny wydal już szereg ustaw 
polepszających stanowisko pracowników umy
słowych wobec czego pracownicy umysłowi 
solidarnie poprą listę Nr. 1.

Następnie powitany oklaskami zabrał głos 
kandydat czołowy listy Nr. 1, prof. dr. Adam 
Krzyżanowski.

Mówca podkreślił na wstępie, że sprawy 
bytu urzędników nie uważa za sprawę jednej 
grupy, czy warstwy, ale za problem ogólno- 
państwowy. Państwo może tylko wtedy nor
malnie funkcjonować, gdy urzędnik jest do
brze płatny i zadowolony. Dla życia gospo* 
darczego dobrobyt urzędników ma również 
ogromne znaczenie, gdyż zamożny urzędnik 
może konsumować w większej mierze towary 
i produkty przemysłowe, przez co ożywia się 
rękodzieło, handel i przemysł. Podwyżki plac 
urzędniczych uważa mówca za konieczne.

Mówiąc o politycznej stronie sprawy, zwró
c ił prof. Krzyżanowski uwagę, że uzyskanie 
od Sejmu zgody na podwyżkę dochodów pań
stwowych, potrzebną na podwyżkę pensyj —  
nie będzie rzeczą łatwą. Mówca raz jeszcze 
oświadcza, że nie występuje za przeciążeniem 
podatkowem i dlatego proponuje równolegle 
inną drogę uzyskania funduszów, ale bądź co

dzeniu przewodniczył burmistrz m. Chrzano 
miast ze szczególnem uwzględnieniem potrzebfwa, p. Bytomski. Referaty o sytuacji politycz- 
Krakowa. ~ * nej i gospodarczej wygłosili pp. insp. Mucha

Z kolei zabrał głos czołowy kandydat je- i mec. dr Bribram. Dłuższe przemówienie pro-
dynki do sejmu prof. Krzyżanowski. W głę
boko ujętem przemówieniu przedstawił spra
wy ustrojowe, finansowe i gospodarcze pań' 
stwa oraz zadania, jakie ma B. B. W  R. do 
rozwiązania w  przyszłym sejmie.

W  sposób dosadny napiętnował tutaj prof. 
Krzyżanowski nadużywanie religji do celów 
partyjnych i kłamstwa rozpowszechniane przeS 
„Glos Narodu". Prof. Krzyżanowski stwierdź*, 
że prawa i przodujące stanowisko Kościoła 
tolickiego są zastrzeżone konstytucja, rząd 
myśli o zmianie tych postanowień, dlatego i|ż 
ani Kościołowi ani religji nic nie grozi Ji- 
rówuo ze strony rządu, ja-k B. B. W. R

gramowe wygłosił prof. Pochmarski, przed
stawiając znaczenie idei państwowej, jako 
naczelnej podstawy politycznego i gospodar
czego rozwoju Rzeczypospolitej, oraz koniecz
ność stworzenia potężnego obozn państwowe
go, który realizując wielki państwo-twórczy 
program Marszalka Piłsudskiego umocni po
tęgę Państwa Polskiego i dobrobyt wszystkich 
jej obywateli w zgodnem i twórczem sharmo- 
nizowaniu wszystkich stanów, wyznań i na
rodowości. Po następnem gorącem przemó
wieniu sekretarza Okr. Zw. Legj. L. Strojka. 
który wskazał na znaczenie wyborów w dniu 
- f i l i  marca w związku z sytuacją wewnętrz
ną jako i zewnętrzną, zebrani jednomyślnieMówca oświadczył, że był, jest i z o s ta l i , 

katolikiem, nie miał i nie ma nic wspólnlcń wśród olbrzymiego entnzjazmu uchwalili re- 
z żadną sektą, ale nie uważa za stoso f  c zolncją, wyrażającą hołd Prezydentowi Pań
spraw religijnych, które są sprawami świfle- stwa i Marszałkowi Piłsudskiemu, oraz o-
mi, używać jako argumentów na zgromatpc-! świadczającą się za stanowczem poparciem

listy Nr. 1.
\V tym samym dniu odbyły się wiece B. B. 

go 1 W . R. w  szeregu innych miejscowości, m. in.

niach wyborczych, na których winno się ftó  
w ić o polityce i gospodarstwie spoleczr|-m.

Ten ustęp mowy prof Krzyżanows! 
przyjęto żywemi oklaskami, mani fes 
w  ten sposób potopienie nagonki, upra 
przez „Glos Narodu".

Następny mówca, dT. Tadeusz Dybfld
.podkreślili 1 konieczność poparcia rządu Jfraz 
społeczeństwo także ze względów na pośykę 
zagraniczną, wobec wystąpień naszyci; są
siadów, zagrażających pokojowi.

Inż. Mianowski, dalszy kandydat li! > Nr. 
1 , poruszył upośledzenie miast i stanJ śred
niego przez dawne rządy i Sejm. M ów cł prze
ciwstawił się nadmiernemu forytowanU W ar
szawy na niekorzyść innych miast pińskich, 
podkreślając przy tej sposobności wielkie 
zasługi w tej sprawie naczelnego redaktora 
,11. Kuirjera Cod ziemnego", p. Mariana t  ąbrow- 
skiego, oraz p. Byrki, którzy wraz/^f mówcą 
.prowadzili walkę w Sejmie o zmialit krzyw
dzącej miasta polskie ustawy \

Po _pr z cno ó w-arRach  przyjęto wśrtjd_ oklą̂ -
bądż pewnej części pieniędzy na pcdwyżki jednogłośnie, na wniosek dr. Ulrtlera,
urzędnicze, będą musieli dostarczyć podatni- - ■ * -■ -
cy, zwłaszcza przy pomocy reorganizacji po
datku gruntowego. Tylko silny rząd, majacy 
oparcie w Sejmie, może odpowiednio nacisk 
na Sejm wywrzeć.

Drugi z kolei przemawiał b. poseł i b. mi
nister skarbu p. Władysław Byrka, który w y
kazywał szkodliwość kandydatury tak zwa
nej urzędniczej, prof. Krajewksiego na opo
zycyjnej w  stosunku do obecnego rządu li
ście Nr. 25. Poseł urzędnik wybrany z listy 
Nr. 25 będzie musiał wstąpić do Piasta-Cha- 
decji, a wtedy walka o postulały urzędnicze 
w  klubie włościańskim jest beznadziejna lub 
(pozostać „dzikim ", a w tym wypadku nie miał 
by najmniejszego wpływu na bieg prac sej
mowych, nie mogąc brać udziału w komisjach 
i t. d. i tem, samem nie mógłby też nic pomóc 
urzędnikom. Jedyną więc listą dla urzędni
ków jest lista f{r. 1. Po krótkiem przemówię 
niu p. rad. K(diuka poddano pod glosowanie 
rezolucję za listą Nr. 1. którą przyjęto dłngo- 
trwałemi oklaskami. Wśród nieustających ma- 
nifestacyj na cześć prezydenta Rzeczypospo
litej, marszałka Piłsudskiego i kandydatów li
sty Nr. 1 przewodniczący zamknął len tłum
ny wiec urzędniczy.

WIEC OBYWATELI Z PODGÓRZA.
Równocześnie z wiecem urzędniczym odbyło 

się zgromadzenie obywatelskie w sali dawnej 
rady miejskiej w Podgórzu przy udziale około 
800 osób. przedstawicieli wszystkich warstw 
i stanów. Zjawili się również przedstawiciele 
ludności żydowskiej. Wiec zagaił prof. Wo- 
dzinowski, którego wybrano również prze
wodniczącym, poczem dłuższe przemówienie 
wygłosił owacyjnie witany prez. Rolle. W  mo
wie swej poruszył przedewszystkiem sprawy 
gospodarcze i potrzeby miasta, a zwłaszcza 
Krakowa, które winny być zaspokojone przez 
przyszły Sejm. Mowę prezydenta Rollego przy
jęto ok’askami. Następny mówca prof. Dy boski 
przedstawił polityczną ideo’ogję B oku współ
pracy z rządem. Z kolei przemawiał dalszy 
kandydat listy Nr. 1 p. Wojciech Stankiewicz, 
oraz prof. Krzyżanowski. l ‘o przemówieniu 
dra Emilowie za wśród oklasków jednogłośnie 
uchwalono rezo’ncję postanawiającą solidar
ne flłosowawanie na listę Nr. 1.

WIELKI WIEC NA STRZELNICY.
W  niedzielę odbył się przy niezwyk'e tłum

nym udziale publiczności w sali Tow. Strze
leckiego, wie ki wiec listy Nr. 1.

Do prezydjum wiecu weszli: p. .prezydent 
miasta Rolle. jako przewodniczący, p. Różycki 
jako zastępca oiraz pp. inż. Król i Szydłowski 
jako sekretarze.

Pierwsze przemówienie wygłosił prezydent 
Rolle, czołowy kandydat do senatu, podkre
ślając zasłngi rzadn i wzywając mieszczań
stwo krakcwrlde do poparcia listy Nr. 1. Xa- 

wił p. prezydent szeroko potrzeby

.rezolucję za solidam em  głosowaniem  r > listę 
Nr. 1.

ZEBRANIA DZIELNICOWE. 'J
Przez całą niedzielę odbywały się w  ryżnych 

punktach miasta i przedmieść zebrania dziilnico- 
we listy nr. 1.

O godz 11 w sali Lazara na Łobzowi# zgroma
dziło się około 200 obywateli.

Kilku socjalistów obecnych na sali próbowało 
przeszkadzać obradom, domagając się wpuszcze
nia na salę bojówki socjalistycznej, która w sile 
kilkunastu osób chciała dostać się, na zebranie 
zwołane za zaproszeniami, mimo, iż zaproszeń nie 
posiadała, Po wielokrotnych bezskutecznych we
zwaniach prezydjum, by nie przeszkadzano obra
dom dwu przeszkadzających usunięto ze sali, po
czem kilku pozostałych próbowało zaintonować 
„Czerwony sztandar*'. Publiczność zagłuszyła ich 
jednak intonując hymn narodowy.

Fo wysłuchaniu kandydata z listy nr. 1. p- 
Stankiewicza i szeregu innych mówców, zgroma
dzeni uchwalili jednomyślnie (kilku pozostałych 
na sali socjalistów po niieudamiu się oibstrukcji 
w v tz Io  ze zgromadzenia) rezolucję ta  poparciem 
listy nr. 1. W śród hurz.liwych owacyj na cześć 
Prezydenta Rzplitej i Marsz. Piłsudskiego, publi
czność śpiewając hymn narodowy opuściła salę

O godz. 2'30 odbyło się zgromadzenie w sali 
p Batki na Zakrzówku przy udziale około ISO naćb. 
Przemawiał kandrdat lis ty  nr. 1 p. ętanklow;cz. 
Rezolucję za lisią nr. 1 uchwalono jednomyślnie.

O fledz. i  odbyło się bardzo liczne zgromadze
nie w ochronce w Plaszowie- Imieniem kandyda
tów przemawia) dr. Dybowski. Rezolucja za listą 
nr 1 przeszła jednomyślnie.

O godz. 5'30 w przepełnione] sali Tow. W io
ślarskiego „Sokół" odbyło się pod przewodnictwem 
radcy mieiskiego Drcbnlaka zgromadzrnie zwoła
ne przez Zjednoczenie Mieszczańskie. Mowy pro
gramowe wygłosili kandydaci listy nr. 1: prof.
Krzyżanowski, dr. Dybowski i p. ftnnklewlci. 
W  dyskusji zabrał glos również przedstawiciel 
Ch. D „ który w swei mowie powtórzył płotki sze
rzone przez „Głos Narodu". Wyjaśnienie prof. 
Krzyżanowskiego przyjęto bnrzliwemi oklaskami, 
noczem cała sala z wyjątkiem interpelanta uchwa
liła rezołneje, wyrażajacą pełne zanfanie kandy
datom Raty nr 1 i wzywającą do solidarnego glo
sowania na tę listę.

w Sierszy, Szczakowej i Ciężkowicach, gdzie
przemawia! delegat Okr. Zarz. Zw. Legj.. prof. 
Cyga z Krakowa, oraz p. Czerwiński, w Alwer- 
nji gdzie przemawiali pp. Patyna i Majchro
wicz, w Tenczynku i Sankach, gdzie przema
wiali p. Grotlew i górnik Noras, oraz w Ruda- 
wie, gdzie przemawiał p. Migielski i Byczy
nie, gdzie referat wygłosił p. Jaśkiewicz. —  
Wszędzie przedstawicielom Bloku Bezparty; 
nego udało się opozycję złamać i sukcesem u- 
wieńczyć zebrania, podczas gdy zebrania P. 
P S. w tym dniu nie miały powodzenia. —  
Szczególnie b. pos. Żuławskiemu w ub. nie
dzielo nie szczęściło się. Zwołane przez niego 
zebrania nie dochodziły do skutku, a dwukro
tne wystąpienie p. Żnlawskiego na wiecach 
B. B. W . R. w Sierszy i Ciężkowicach, spot- 
kawszy się z mocną odprawą ze strony prof. 
Cygi, jak też ogółu zebranych zakończyło się 
sromotną klęska. Wogóle zauważyć należy, że 
w szerokich sferach społeczeństwa obudziła 
sin zdrowa świadomość państwowa, która 
przeciwstawia się silnie płytkiej demagogii za
cietrzewionych partyjników.

Z r a n a  frontu Naród. Demokracji 
wobec rządu?

W  związku z wystąpieniem red. Sadzewi- 
cza i opuszczeniem szeregów ZLN. przez p. 
Termpskiego, dotychczas zawziętego przeciw
nika Marsz. Piłsudskiego, mówiono w kołach 
politycznych o mającem nastąpić w  najbliż
szym czasie manifeście Roma,na Dmowskie
go. w  którym przywódca Obozu W ielkiej Pol
ski zmienić ma dotychczasową działalność 
togo obozu w kierunku przychylnym dla rządu.

Dzisiejsza „Gazeta Poranna" dawniej 2 gro
sze, w  artykule p. t „  „Niebezpieczni fantaści" 
drukuje wywiad z jednym z działaczy naro- 
dowo-demokratycznych. Na pytanie czy by
łoby pożadanem ze stanowiska polskiego i 
państwowego, aby rzad Marszałka Piłsud' 
skiego teraz Inb w najbliższym czasie ustą
pił, działacz polityczny N. D sposępniał, po
czem zaznaczył, że obóz opozycyjny nie po
trafiłby stworzyć rządu równie sPnego jak 
obecny. Rząd dzisiejszy ma program i ma 
wobec kraju pewne zasłngi. Zmiana rządu 
wywołałaby spontaniczny odruch od dołu, o- 
śrniel.iła.by ma-sy i w  krótkim czasie doprowa
dziłaby do zamętu i wypadków, jakie swego 
czasu mieliśmy w  Krakowie. Ustąpienie więc 
rządu Marszałka Piłsudskiego uważa działacz 
N. D. za bardzo niepożądane dla państwa, 
jako mogące wywołać niebezpieczne powikła
nia i wstrząsy.

Meufore „wir entóM
w Wars ewle.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lutego. W  niedzielę 26 b. m.

nielotni zwolennicy listy nr. 24 po wiecu przy 
ui. Kredytowej zorganizowali pochód, który do 
szedł dto placu Napoleona, tu jednak rozwią
zał się w nieładzie na widok oddziału policji,

N spsd na (Uje „ A  B C“  
w  Białymstoku.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lutego. „Gazeta WarszaiW- 
sika" donosi, że w niedzielę o godzinie 6-tej 
■ramo do redakcji „Kurjera Białostocka^ 
ABC" w Białymstoku przybyło auto, z któ
rego wysiedli czterej osobnicy i po wtargnięciu 
do drukami, zabrali stamtąd cały warszaw
ski nakład pisma, poczem zbiegli. Urząd śled
czy prowadzi dochodzenia.

M anifestacyjny pogrzeb bł. p. Pannera  
w Dobromiln.

„Nowy Dziennik" w  numerze dzisiejszym 
między wierszami pisze, że prezes kahału W 
Dobromilu, dr. Mecheles, pomimo, że jest pół- 
sjonistą, nie chciał przyjąć wysłannika „No
wego Dziennika".

Dowodem oburzenia na fakt morderstwa, 
była manifestacja całej ludności żydowskiej 
na pogrzebie bł. p. Pannera. Następnie prezes 
tamtejszej „Agudy" Rotter, złożył sprawozda
nie na zjeździe „Agudy" we Lwowie o do- 
konanem morderstwie na bł. p. Pannerze. Na
leży zaznaczyć, że przed trzema laty został 
zamordowany w  Palestynie przez sjonistów 
prezes „Agudy" prof. de Haan.

Brutalny napad na rabina Szapira  
w  Jarosław ia.

Znany działacz ortodoksyjny, największa po 
waga w zakresie talmudystyki w  naszych 
czasach, b. poseł rabin piotrkowski p. Sza- 
pira został na wiecu w  Jarosławiu obrzucony 
kamieniami przez bojówkę sjonistyczną tak. 
że groziła mu nawet utrata życia Jak nas 
informują, brutalny napad na rabina Szaipi- 
Tę został dokonany na specjalne polecenie 
centrali sjonistycznej w  Krakowie.

Syjoniści strzelają.
Na wiecu sjonistycznym w  Rzeszowie jo 

den z organizatorów wiecu strzelił z rewa! 
weru do napierającego tłumu, który eber 
Wtargnąć do sali, gdzie odbywało się 
nie przedwyborcze. Zajście to nie miało tr 
gicznych następstw, dzięki przytomności jed
nego z obecnych, który w  krytycznym mo
mencie odbił ręką rewolwer, tak, że kula na 
szczęście nie trafiła nikogo. Następnie wynikła 
bójka, której kres położyła policja, rozw iązu jąc 
wiec. Na placu „boju" pozostało kilkn ran
nych.

A re s zto w a n ie  b . p o ste  C h ru ekieg o.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W  Dubnie aresztowano b. prezesa ukraiń
skiego klubu parlamentarnego Sergjusza Ghrnc 
kiego za stawianie oporu władzy. Jednoczę' 
śnie niemal przeprowadzono aresztowania w 
powiecie dubieńskim. Uwięziono agitatora 
Czeremachę i kilku innych.

Wiec urzędniczy w Żywcu.
Dnia 24 lutego odbył się w  sali kina ..Edi

son" w Żywcn wielki wiec urzędników pań
stwowych, prywatnych i samorządowych pod
przewodnictwem p Mackiewicza. Po refera
tach p. radcy Kolinka i p. Dobrowolskiego, 
zebrani przez aklamację uchwalili następują- 
cąrezolucję:

„Zgromadzeni na ogólnym publicznym wie
cu w Żywcu, dnia 24 lutego b. r., pracowni
cy państwowi, prywatni i samorządowi, oraz 
wdowy i sieroty po pracownikach państwo
wych uznają wraz z calem społeczeństwem 
niespożyte zasługi Marszalka Piłsudskiego, o- 
raz wszechstronne sukcesy Jego rządu i U- 
chwalają poprzeć Jego zamiary wydźwignię- 
c.ia Polski na szczyty potęgi i w tym celu po
stanawiają w dniu i  i 11 marca oddać soli
darnie swe głosy na listę Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, listę Nr. 1“.

Za lista Nr. 1 w powiecie brzeskim.
Ostatnio odbyły się w  tamtejszym pow iece 

wielkie wiece w  Przyborowiu, Zaborowiu, Bo
rzęcinie, Szczurowej, Szczepanowej, Jasieniu, 
Maszldewicach. Na wiecach tych tłumnie ze
brani włościanie wśród okrzyków na cześć

! Inna grupka zwolenników tej listy usiłowała Marszałka uchwalili rezolucję w których opo-
ŁniiZCzyć ekran świetlny Iisty " •  1 P ^ e d l wiadają się za jego listą, listą Nr. 1.

go. po przemówieniach prof. Krzyżanowskie
go i dra Dyboslkiego uchwalono glosować na 
jedynkę.

Dnia 24 lutego odbyło się w  Kurow ie pod 
przewodnictwem prezesa Ludwi A Marona, 
przy udziale 110 osób walne zep n ie  cechu 
krawców katolickich. Zebrani z ilaa.uzem u- 
chwalili jednomyślnie głosować i (listę  Bez
partyjnego Bloku, listę Nr. 1.

W M k ie  sukcesy B .:{ W .R , 
w Zagłębiu Kraków Jem .
W  ubiegłą niedzielę, jak w  łUjcj Polsce, 

tak również szczególnie ożywio gruch  wy-

Aresztowanie Andrzeja Czumy w Krakowie.
( « )  Jak się dowiadujemy, policja w porożu' 

mieniu z prokuratnrą dokonała w sobotę are
sztowań między Czumowcami w Krakowie. 
Aresztowano przywódcę partji t. zw. nieza
leżnych socjalistów Andrzeja Cznmę oraz 13

towarzyszy. Natomiast drugi przywódca Czu- 
mowców Różecki-Rosenzweip nie został are* “  
sztowany, ponieważ nie był obecny w Kra 
ko wie.

Przyiazd posła PaiKa 10 Ufarszatuii.
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

Warszawa, 27 lutego. W 
n aciam i w rokowaniach polsko-sowieckich,;

w  poniedziałek wieczorom przybywa do W ar
szawy poseł polski w Moskwie, p. Patek- 
Przyjazd jego ma ,na celu ustalenie dalsze 

związku z trud- taktyki polskiej w rokowaniach z ,sowich
-U-



Jak r o M c u  MMu do miłosnych oom di?
Z Warszawy donoszą W niedzielę min. 

Romockj wygłosił obszerny odczyt na temat: 
„Jak robotnicy dochodzą do własnych do
m ów".

Minister stwierdził, że robotnik, będący w 
stanie złożyć 20% kapitału niezbędnego na 
bunowę domn może wwłacić owe 20% dwu 
godzinną pro :ą ponad normę. W ten sposób 
członek spółdzielni „Zdobycz robotnicza" w 
ciąg,! czterech lat wpłaci 20%, pozostaie zaś 
80% na mocy ustawy o rjzbuiowie otrzy
muje z Ba—s Gosp. Urajowegi i uioże je

spłacać w ciągn kilku lat ratami miesięczne 
mi. W roku bieżącym dzięki inicjał ywie min. 
Romockiego zostało wykończonych 300 mie
szkań W najbliższym zaś czasie zostanre 
wykończonych 1.200 mieszkań.

Po przemówieniu ministra zademonstrowa
no film ilustrujący działalność „Zdobyczy ro
botniczej", poczem jeden z obecnych robotni
ków podziękował min. Romockiemu za od
czyt i pracę dla doora robotników i wzniósł 
okrzyk na cześć rządu marszałka Piłsud
skiego.

M E i P M o p p p o W e
w  Polsce.

Po powrocie z Polski do Kowna prof. Bir- 
żwazka wygłosił w tamtejszym klubie oficer
skim dłuższy odczyt o swojej ipodróży po Pol
sce Odczyt ten według streszczenia przez „Sło
wu wileńskie miał następujące brzmienie:

Nie chcąc spotykać się w  Rydze z przed
stawicielem Polski p LUkasie-wiczem, przez 
nasze poselstwo zacząłem starania o wizę 
polską.

W  W ilnie najpierw s*x>tkaiem p. boirislue- 
po, byłego korne noanta policji. Prawie w tejże 
chwiili wpadłem na p. Meysztowicza, któregu 
znam od dawna, jako zawziętego wroga L itw i
nów. Jego to podobne spra wa zamknięcie szkół 
litewskich. Spojrzał na mnie z ukosa i .orze- 
szedł mimo. Podobno Piłsudski nie iubi go.

W Wilnie, po odwiedzeniu feta-gjijS.l i przy
jaciół, długo nie bawiłem i 26 stycznia w y 
jechałem do Warszawy. Po przybyciu do W ar
szawy (dorożki i  taksówiki są tam bardzo ta
nie), udałem się do Ministerstwa Spraw Za
granicznych gdzie mnie bardzo grzecznie przy 
jęto, przedłożyłem tam swoje dokumenty, w y
jaśniłem cel i charakter swej podróży i za 
cząłem się rozglądać po Warszawie. Udałem 
się na wywiad z  Zaleskim. Minister Zaleski 
sprawia wrażenie człowieka wysoce kultural
nego, na pytania odpowiada prędko, nie za
stanawiając się. Minister Dobrucki również jest 
człowiekiem wayokiej kultury, gorliwym krze
wicielem o ś w ic  r, tylko że nie cieszy się sym- 
patją Pdsudi Mpgo, nie ma wprost głosu. Bo 
też Piłsudski 'jjgia twardą rękę. Po przewro
cie m ajow ym w zią ł rząd w  swoje ręce, ukró 
cił samowo „  nr.iejszył korupcję, jednak, tak 
mówią, nie nftf i on ustalonego programu dzia
łania. Nikt i ma na mego wipbwu, n.uct
nie wie, co >bi cm jutro W sferach przemy
słowy eh i id! owych, gdzie dotkliwie dają

tę odczuwa# podatki, przebąkują, że znow 
P o w tó  korupcja i  partyjnictwo.

W rozmowach prywatnych z entuzjastami 
p!iłsudczvkami, którzy się werbują z pośród
b. wojskowych i w  części z obywateli ziem
skich, poruszałem sprawę W ilna i stosunków 
polsiKo-litewskich. Prawie zawsze otrzymywa
łem jednakową odpowiedź: „Co on powie. 
On wym yśli sposób, or pomoże wvbrnąć z tej 
sytuacji". Piłsudczycy zgadzają się, że LłtWa 
nie może wyrzec się Wilna, lecz Piłsudski 
trzyma ten atut w  ręku, chcąc w y wrzeć Dre- 
sję na Litwę, chcąc zmusić ją do pewnych 
ustępstw Tutaj zdania są różne: jedm mówią 
o zbliżeniu rniJitamern, drudzy o unii i t. d. 
Zapytywano mnie czy naród Kitowski żyw i 
do Polaków tak wielką nienawiść. Odpowie
działem, że po sprawie wileńskiej, po zamy
kaniu szkół, po zbrojeniu emigrantów, Litwin 
nie może przecież sprzyjać Polakom i ‘o jęst 
zupełnie naturalne. Co do „wojska enngranc- 
kiego", to społeczeństwo polskie prawie mc
0 tern nie wie, chociaż kilku oficerów mówiło 
mi, ze rzeczywiście w koszarach lidzkich są 
■ ktdziały uzbrojonych emigrantów. Rozmawia
łem rówrueż z kilku bądź to peowiakami, bądź 
obywatelami ziemskimi, którzy dla innych 
przyczyn opuścili Litwę. Wszyscy oni tęrknią 
do mej, wszyscy zostali zrazem szowimzmem 
W arszawy.

Z Warszawy wvniszvłem  do Krakowa. Tu 
taj owiała mię zupełnie inna aunosfera. K il
ka godzin błąkałem się po mieście. Stare rau- 
ry  krakowskie, dawny ośrodek kultury polskiej, 
m ówiły mi, że kultura ta nie jest i dla nas 
obca. Zwiedziłem Wawel, widziałem komna
ty  Zygmunta I, II i innycn. Lecz największe 
wrażenie oprawiła na mnie ka.edra i groby 
królewskie

Stałem przy grobie wielkiego Mickiewicza, 
F.tzimierza Jagiellończyka i innych, którzy 
y f .nocześnie i naszymi królami byli. Zupełnie 
inny nastrój, inna atmosfero., niż w Warsza
wie. Może pod tam wrażeniem zgodz łem się 
na wygłoszenie odczytu o Litwie, czego od 
mówiłem w  Warszawie. , tu w  K ’akowie, po
dejmowano mię goscinme, złożyłem w izytę 
wojewodzie i innym.

Z Krakowa wyrj chatam do Lwowa. W  dro
dze powrotnej nigdzie się nie zatrzymywałem 
} przybyłem wprost do Wilna.

Nie widziałem nigdzie nienawiś&i czy u- 
przodzenia do Litwy. Być może, iż część spo
łeczeństwa usposobiona jest w  stasiu kfc do 
niej negafywn,e, lecz z powodu niedokładnej 
informacji Niektóre pisma stale zamieszcza
ją niby-to wiadomości z Litwy, które w  ujem
ny sposób przedstawiają społeczeństwo i  pań
stwo litewskie. Ileż ta razy pisano o prof. 
Waldemarasie, jako o skupieniu wszystkich 
ntagodziwości w jednej osobie. Krzyczano, że 
prowadzi konszachty z Sowietami, że przechy
la się na ich stronę, by mieć oparcie w przy
1 złych rokowaniach. Lecz jeęt i  tu bardzu

wiele ludzi dobrej woli, którzy oczekują, któ 
rzy marzą o .porozumieniu.

1 na Litw ie my popełniamy ten błąd, że za 
mało wiemy o Poisce. Wieluż zmarło wielkich 
pisarzy polskich doby obecnej, a w  Litwie 
przeszło to bez echa. Należy tłumaczyć naj
celniejsze dzieła polskie, należy zaznajamiać 
naród litewski z kulturą polską, nie .zaś lek
ceważyć ją i pomijać milczeniem jak było 
dotychczas. Zaś do W ileńszczyzny posyłać 
w  języku polskim broszurki o Litwie, jej kul
turze, społeczeństwie, państwowości, dawać 
jał najwięcej informaeyj. Wielkich rzeczy od- 
razu przez to się nie dokona, lecz planowa sy
stematyczna praca w  tym kierunku może 
zdziałać bardzo wiele.

A t y i d  niemieccy w  Kraków e.
Zgodnie z zapowiedzią, przybyła dc Kra- 

zoaw wycieczka przedstawicieli Akademii 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu ora? reprezen 
tantów tamtejszych sfer artystycznych. Gości 
powitali na dworcu profesorowie tut. Ake-dc- 
mji Sztuk Pięknych oraz w  imieniu prezy- 
djum miasta sekretarz krakowskiego Związ- 
ku Turystycznego, pułk. Augustyn. Odpowie
dział w serdecznych słowach prof. 0. Moli, 
dyrektor wrocła.wskej Akadomji Sztuki.’ Z 
dworca udali się goście na wm ólną kolację 
do sali Tetmajerowskiej, a następnie do cu
kierni Lwowskiej.

W  sobotę uczestnicy wycieczki udali się do 
gmachu Akademii Sztuk. Pięknych, a po j-.-j 
zwiedzeniu na oględziny zabytków miasta, 
popołudniu zaś zwiedzali W awel, interesując 
się żywe n.ietylko samym zabytkiem, lecz rów 
nież kwestją orać nad jego odnowieniem. Po 
zwiedzeniu Wawelu goście -wzięli udział w  
obejdzie -"wdanym na ich cześć w  małej sali 
Grand Hotelu. W objedz.e uczestniczyli przed
stawiciele władz, miasta oraz sfer artystycz
nych Krakowa.

W  niedzielę wycieczka zwiedzała, w  dalszym 
ciągu zabytki miasta, wyrażając się o mch 
z  ogromnym zachwytem. O g. H  goście przy
byli do Pałacu Sztuki, celem zwiedzenia w y 
stawy obrazów. W południe po wspólnem śnia 
daniu w  restauracji kolejowej odjechali go
ście o g. 13.30 żegnani przez swych kole
gów krakowskich do Zakopanego, gdzie za
bawią przez poniedziałek, poczem nastąp: za- 
kończenie wycieczki i powrót do domu.

M odny środek pielęgnow a
nia skory.

„Euceryt" jest sroakiem, który p o 
tęguje działanie naturalne skóry. 
Sroaek ten jest składnikiem kremu 
Nivea. który dzięki temu działa 
nadzwyczaj łagodząco, leczniczo 
na pęknięcia i diropowatość skóry. 
Każdemu radzimy wypróbować

Krem Nivea.

s b i u b i-i m m m m i i

Z  n i e d z i e l i .
Jezeb wczorajsza niedziela, tak zwana 

wstępna, ma być także meteorologicznym wstę 
pum do okresu wielkopostnego, to w  takim 
razie radujmy się. Była pogodna, słoneczna, 
chociaż mroźna i dobrze wróży o pogodzie 
na czas najbliższ-y. Oczywiście nie wiemy, czy 
gdzieś tam na północy nie wypłata nam fi
gla jakie wysokie ciśnienie, albo dla odmm 
ny niskie, i czy nie obdarzy ras cyklonem, 
ale mamy nadzieję, że unikniemy podobnej 
niespodzianki. Zresztą ostatni cyklon zrywał 
dachy w  Anglji, a następnie wre Francji, więc 
teraz byłaby kolej na Niemcy, czego im jed
nakże nie życzumy ze względu na to, że po
tem przyszłaby kolej na nas.

W każdym razie u nas, na terenie -wiel
kiego Krakowa jest spokój. Nawet ciśnienie 
w okolicy św. Krzyża nie jest groźne, działa 
bowiem tylko na wątroby i śledziony niewiel
kiej grupki ludzi. Ciśnienie to niegdyś wyso
kie stało się tak niskiem, że obecnie zdoła
c.hvba wydmuchać ten jakiś na... fujarze.

Ale tylko do następnej niedzieli. Niechże 
więc sobie dmuchają dowoli. Normalni kra
kowianie pili wczoraj na rozgrzanie krupnik, 
ale monopolowy, nie ■prywatny i nie prze
wyższający 45 tralesów. Potem „wsuwali" fla 
ki, a następnie dla ochłody wlewali w siebie 
„oko", albo żywieckie „arcykisiąźęce", ja ko 
że uchwaliliśmy zniesienie wszelakich tyto 
łów. Więcej sobie nie przypominamy.

h. i— e.

K R O M K A .
K raków , 27 lutego.

Hozporządrente p. Prei/dente 
Rzpltej o karach za p rzestępstwa 

prze iw państwu;
Od dnia wczorajszego obowiązuje ogłoszone 

w  „Dzienniku Ustaw" rozporządzenie Dana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o karach za szpie 
goslwo i za niektóre inne przestępstwa prze
ciw  Państwu.

W 30 artykułach ustawa przewiduje nai- 
rozmaitsze rodzaje zbrodni i występków prze
ciw  państwu, określając za nie różne'kary,

począwszy od grzywny a skończywszy na 
bezlcrrrinowem cięzkiom ^więzieniu lub ka
rze śmierci.

Wycofanie 2 zf. banknotów 
z obiegu.

W  dniu 1 kwietnia o. r. na podstawie roz 
porządzenia ministra skarbu tracą moc praw
nego środka płatniczego Dilety zdawkowe war
tości dw eh z.otych i datą 1 maja 1925 r.

Bilety le od dnia 1 kwietnia b. r. do dnia 
31 maja 1930 r. wymieniane będą na monety 
oraz bilety Ranku Polskiego w  centrale ej ka
sie państwowej, w kasach skarbowych oraz 
oddziałach Banku Polskiego. Po 31 marca 
1930 r. bilety te nie będą miały wartości.

Kongres przedstawicieli uniwer
sytetów europejskich I krajowych 

w "T in ie  i Warszawie.
Din'n 22 kwietnia odbędzie się w W ilnie u- 

roczysdość otwarcia nowej kliniki okulistycz
nej. W  związku z tą uroczystością zaoroszem 
zostali do Wllua przedstawiciele naukowego 
świata lekarskiego wszystkich państw, oraz 
przedstawiciele wszystkich uniwersytetów pol
skich. Prezydjum ni. st. Warszawy zostało 
zaproszone na uroczystość i zapewne repre
zentowane będzie w osobie wiceprezydenta 
Boguckiego. Zaproszeń gości zagraniczni po 
zakończeniu uroczystości w W ilnie przybędą 
następnie do Warszawy, celem zapoznania się 
ze szpitalnictwem i samorządem stolicy.

jazd nracownik*w samorządo
wych w Katowicach.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w  sali 
Powstańców w-Katowicach obrady 6 -ego zgro
madzenia delegatów pracowników samorzą
dowych miejskich Rzplitej, na które przybyli 
liczni przedstawiciele związków samorządo
wych ze wszystkich ziem Polski w  liczDie oko
ło 500 delegatów, reprezentujących 112 miast. 
Po nabożeństwie w  kościele Piotra i Pawła 
rozpoczęty się obrady które zagnił p. Popie- 
lawski (Warszawa), prezes związku zrzesze
nia pracowników samorządowych. Następnie 
wygłoszono szereg przemówień, po których 
wygłoszony został przez naczelnika wydziału 
min. spraw wewnętrznych p. dr. Sikorskiego 
referat o samorządach miejskich i zasadach 
ustawodawstwa pracowniczego. W  końcu zjazd 
uchwalił wysłać wyrazy hołdu i wierności 
d!a Prezydenta Rzplitej, Marszalka Piłsudskie
go i ministra rpraw wewnętrznych, oraz w yra
zy poważania dla prezydenta miasta W ar
szawy, jako prezesa miast poisklch. Obrady 
potrwają dwa dni.

Przeciw zalesieniu V l'l-e j klasy 
gimnałjalitej.

Wczoraj od-był się w Krakowie tłumny wiec 
zwołany przez ścisły komitet rodzicielski, dla 
omówienia projektu ustawy o reformie szkol
nej, a zwłaszcza dla zajęcia stanowiska wo
bec zamierzonego obcięcia 8-reej klasy gim
nazjalnej. Trojekt reformy przedstawili szcze
gółowo radca miesjki PoŁuczek i sędzia So- 
wilsłci, wykazując, że projekt ten nie ma w ła
ściwie żadnego prawnego uzasadnienia, a na
łożyłby na państwo miliardowe ciężary, a efek
tem byłoby obniżenie kultury.

W  żywej dyskusji zabierali glos przedsta
wiciele kół pedagogicznych oraz kół rodzi
cielskich z miast prowincjonalnych Małopol
ski. Uchwalono odpowiednią rezolucję, oraz 
wybrano ściślejszy komitet rodzicielski do w al
ki o utrzymanie dotychczasowego dorobku 
szkolnego.

----------n§o----------
PO OTWARCIU NOWYCH W YSTA W  W  PAŁA 

CU SZTUKI Już w pienvszvm dniu otwarcia zbio- 
inowpj wystawy poznańskiej „P lastyk i", zbiorowej 
w ystawy E. Geipperta i w vslaw v bieżącej, zw ie 
dziło je przeszło tysiąc osób. W  godzinach połu
dniowych panował tłok we w sz 'rsłikich salonach, 
■z zajęciem przyglądano się obrazom i rzeźbom 
i toczono dyskusję na temat poszczególnych eks
ponatów. Klitka dziel znalazło już nabywców. 
W ystaw a wywiera piękne wrażeni* tom więcej, I 
że rozmieszczona jest ze smakiem. Codziennie też 
przybywa., zwłaszcza z prowincji, mnóstwo akcjo- 
narjusizów.

U S T  S E C r c jr  WIEDEŃSKIEJ DO DYRBKCH  
P  A l A CU SZTUKI. Dyrekcja Tow Przyi Sztuk 
Pięknych otrzymała następujący list od dyrekcji 
„Secesii" Wiedeńskie* , Otrzymaliśm y gratulacyj
n y telegram Pałacu Sztuki w  imieniu artystów 
krakowskich z powodu otwarcia pięknej wystawy 
połskieij w  W iedniu, za który najserdeczniej dzię- 
kuieany. —  Otwarcie tej wystawy, która 
będzie n iewątpliw ie będzie miała w iclaie znacze
nie i sukces petd Vażdvm względem, odbyło się 
nader uroczyście i dało żywotny dowód serdecz
nych. koleżeńskich stomnków między artystami 
polskimi a austriackimi Oby wystawa ta cnz\ 
czyniła się do jeszcze ściślejszych wzajemnych

stosunków kulturalnych obu narodów. Z wysrzanu 
najgłębszego szacunku F Kitt, prozes .

OBRADY UJAZDU DYREKTORÓW SZI OŁ  
ŚREDNICH. Dziś w gimnazjum im. W itkowskie
go przy ul. Studenckiej rozpoczęły się twudiniowe 
obrady dyrektorów wszystkich <zkól średnic.. o®r. 
kuratorjum szkolnego krakow sfciego- nic w yłącza
jąc okręgu kieleckiego. Zjazd otworz- ! kurator 
dr. Kupczyński. Dzieli dzisiejszy poświecony jest 
sprawom wychowania f ;zycznego i przysposobie
nia wojskowego. Po lekcji pokazowej ćwiczeń sy
stematycznych wraz z zastosowaniom objaśnień, 
która odbyta się w  sali gimnastycznej, wyglo&il 
referat wizytator p. W yrobek pt „Współpraca dy
rektora, lekarza szkolnego i wychowawcy uzycz- 
nego“ . Po dalszym referacie na temat wycl ow ,- 
m a fizycznego, wywiązała się ożyw iona dys.nisja.

0  godz. 5 po południu dyr. Zięba wygłosił re
ferat p. t. „Przysposobienie wojskowe na tei Kpie 
szkolnymi". Jutrzejszy dzień poświęcony będzie
referatom w sprawach podnieś en i a poziomu w y
chowania i nauczania i szkołach

W  SPRAWIE SAMOLOTU SANITARNEGO  
2 pułk lotniczy komunikuje: W szelkie wezwania
samolotu sanitarnego w inny być wysyłane naj
szybciej lelefonioznie wprost do 2-go pułku lotn i
czego w.. Krakowie (te ł 3558) i w obecnej porze 
zimowoj muszą wpłynąć najpóźniej do godziny 
13-tej w południe, o ile chodzi o natye,aniastowe 
przewiezienie chorego w  tym fom ym  dniu W e 
zwania później nadeszle, z powodu wcześnie za
padającego zmroku, wie będą n og ly  być w  tyin 
dniu mvzględm o im e. Gdyby zaś chory mógł być 
pnzewieztony.m w dniu następnym, winno to być 
w  wezwaniu dokładnie podane, cele a uniknięcia, 
zbytecznych Saipytywań telefonicznych ze strony 
2-gn pułku lotniczego.

ZA DliSZĘ 8. P. W Ł . SZOT.AYSKIEs Zw irzek  
M łodzieży przemysłowej i rękodzielniczej w  Kra- 
kowie zaprasza członków swych i przyjac’ Ai
0 wzięcie udziału w  nabożeństwie załobnem w  dn. 
28 b. m. o godz. 8 ramo za snokó5 duszy ś. p. 
W lodizimiery Szolayskiej, w ielkiej obywatelki
1 ofiarnej przyjaciółki Związku. Nabożeństwo od
będzie się w  kaiołicy gmachu związkowego przy 
ul. Skarbowej 2 (dawniej Krupnicza 29).

W  MUZEUM im. Emeryka hr. Czapskiego (ul. 
W olska 10) urządzono wystawę kolekcji tkanin, 
pochodzących z daru Heleny Dąbczynskiejj, kiórą 
można znviedzać w  ni dziale, święta i środy w go
dzinach od 10 do 2.

SAMOBÓJSTWO. W czoraj rano wezwano Pogo
towie ratunkowe na ul. św. Gertrudy 9 gdtae D: -  
w id Knumholz, urzędnik prywatny, lat około 30, 
strzelił do siebie z rewolweru w  prawa skroń. 
Desperat zmarł w karetce sanitarnej w czacie 
przewożenia go do szpitala. Krumholz popełnił 
zamach samobójczy w  biurzQ, w  którem p.aco- 
wal.

NOŻOWCY NA PI»ANTACH. W  nuednelę jnter 
wenjowalo Pogotowie ratunkowe w kilku wypad
kach.I tak: na plantach kolo kawiarni ,Nakopa
n e" jakieś indywidua rozpoczęły bójkę na laski 
i noże, rozulutatem której byio ciężkie poranie nie 
Józefa Dyska ijrana kłuta w bok), Jana Korbuta 
(rana cięta na glowue) i Mazura Stefana (rany 
cięte w skroń).

TOREBKJt I  SKÓRA NA  OBUWIF Annie Do- 
magale, handlarce, skra<iziono w  Rynku pnr$iga?i 
■•argu torebkę, w której znajdowało się 300 zt. 
Do składu skór Naftalego WLschintzera przy ul. 
Dietla 11, włamali się niewyśledzeui dotychczas 
sprawcy i skradli 165 sztuk skórek na omiwie. 
Szkoda wyrządzona właścicielowi wynosi 2000 żt.

 0------
DEFILADA .ZNANYCH  W  KRAKOWIE I Cn.- 

ŁEJ POLSCE OSOBISIOSCI odbędzie się 1 marca 
w  Bagateli" w  satyrycnno-politycznej rewji pióra 
Jadwigi Migowej w której na tle akcji wyborczej 
naświetlone zostanie ciętym dowcipem nasze ży- 
cte polityczne i artystyczne. Nowością bedą ma
ski znanego karykaturzysty, Antoniego W asilew 
skiego, w których wystąpią wykona wcy.

Rewja, zarówno ze względu na astualność swej 
treści, jak i na zaufanie, jakie do dowmou autor
ki żyw i krakowska publiczność, budzi silne zain
teresowanie. Początek o godz. 11 wieczorem. Bi
lety do nabycia przy kasie w Bagateli.

0 POLSKIE,1 IDEi PAŃSTW OW EJ n ów ić  bę- 
dzit w  Klubie Społecznym (Rynek gł 32, II p.) 
dr. Jan Bobrzyński z W arszawy dziś, w ponie
działek, o godz. 9 wieczorem. Wstęp dla ozlon ■ 
ków i wprowadzonych gości.

„NASZE W IOŚLARSTW O POLSKIE". Cdozył 
na ten temat wygłosi d. Jan Fischer w  sali P o l
skiej Y M G. A. w  Krakowie (ul. Krowodersk- 8) 
w pomdedz.alek 27 b. m. o gouz 7 wieczorem. Od
czyt bedzie ilustrowany obrazami świetlnemi.

1 TOW  PRZYR 0DFI5G W  IM. KOPERNIKA 
W e wtorek dnia 28 b. m. odbędzie się w zakładzie 
m ineralogicznym (ul. Gołębia I I )  o godz. S-tej 
odozyt p. Karola Łaikuazcwicza: „Ogród zoolozicz 
ny w  chwili obecnej, jako instytucja naukcwa" 
ilustrowany licznemu obrazami świetlnemi. Gości: 
m ile w idziani.

O u OZY'-: PROF. P DYBOSKIEGO. W e two r 
28 b. m. o g( dz. 7.3C wieczorem odbędzie sie 
wsali odczytowe' Polskiej YMCA (Krowcderoka 8) 
odczyt prof. R. Dyboskieigo p. t. „Angielska umy- 
stowość po wojnie" (.English m em ality afier the 
war). Odczyt będzie wygłoszony w  języku angiel
skim. W stęp 1 7,1 , dla uczącej się m łodzieży 
i uczestników Ogniska 50 gr„ dla uczęszczają
cych na kursa językowe bezpłatny.

KOLLLCJUM W YK ŁAD Ó W  NAUKOWYCH (Ry- 
rek  gl. A B 39). Poniedziałek 27 b m. prof. umw. 
Emest Maydell: Przemiana ma.erji w organizmie 
człowieka; wtorek 28 b. m. doc. uniw. generał dr. 
Jiairjan Kukieł: Napoteon Bonaparte (p ierwszy
konsul); środa 29 b. m. prof. uniw. dr. Wito+Ś 
W ilkosz: Od promieni Roentgena do fal raijoji 
wych; czwa,rtei 1 marca prof. Tad. Biliński: Dwa 
oblicza dra Jerzego Fausta (Faust h istory"zny i lek 
gendamny), piątek 2 marca dos. uniw. dr H W ill-  
mair -Grabowsika: Z przeszłości Indyj (e obr; zarni 
świetlnem i); sobota 3 marca Rega Reinhold: W ie 
czór autorski (w  języku niemieckim). Początek 
o godz. 7 wieczorem.

Z  k r e i « i
W A R SZA W A  p r z y g o t o w u j e  s ię  d o  k a m .

PANJI BUDOWLANEJ. Pcd przev. oiinlctwem pre
zydenta miasta W arszawy, mż. Z. Slonnńsk ego, 
odbyło się posielzenae komitetu budowy cegielni 
miejskiej z udizalem okol: dwudziestu najwybit
niejszych arawców ce"amiki z cdlej Polski, m ię
dzy innynr port poblecbniki wars’ iwsl .ej inż. 
Kropiwnic^i^go, p<rof państiwon, ei szkoły sztuki 
zdobniczej w Krakowie, inż.' Gallera, delegatów 
min. robót publicznych, Stow. techników, Stow
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inżyn ierów  -w W arszawie, zw iązków przemysłow
ców  ceramicznych i t. p. Na posiedzeniu tem 
oheani rozpatrzyli projekt urządzeń cegielna, udzie
lil i  wskazówek co do dalszej jej budowy i rozipa- 
trzyili ka/lkuJaajĘ produkcji, która wypadła bardzo 
pomyślnie. Oipimja rzeczoznawców ujęta została 
!PTotoikula.nn,ie i podana będzie do wiadomości R a
dzie miejskiej.

PRZEBUDÓW \ RATUSZA WARSZAWSKIEGO  
Nu os łatałem posiedzeniu komisji technicznej ma
gistratu warszawskiego, pod przewodnictwem 
prezydenta Słonimskiego, zaaprobowane zostały 
pierwsze szkice onjentacyjine, dotyczące przebudo
w y ratusza. Szkice te opracowane są przez prof. 
Sosnowskiego i architekta Jaiwer.niciikego na pod
stawie klrytyozinych uwag, poczymomychh przez 
zarząd miasta do projektów konkursowych. Na 
posiedzeniu tem również została ustalona kolej
ność robót, które będą przeprowadzone w trzech 
częściach. Pierwsza z nich obejmie przebudowę 
ratusza od strony w ięzienia przy ul. Danilowł- 
ozowiskiej, gdzie powstaną lokale biurowe, do któ
rych przeniesione będą urzędy frontowe, co umo
żliw i następnip dalsze prowaidizinie robót.

POLSKA W YŚLE DELEGACJĘ NA W SZECH
ŚW IATOW Y ZJAZD MIAST W  SEW ILLI. Na po
siedzeniu wydziału wykonawczego Związku miast 
zajęto się sprawami wykonania uchwal zjazdu po- 
anańakiego i ostatniego posiedzeniu zarządu. R oz
ważono projekt rcai-lamimu dla zarządu Zwiąizlku 
miast i statutu wykonawczego. Poruszone apraiwy 
wszechświatowego zjazdu miast, który odbędzie 
się w  locie r. b. w  Sew illi; wreszcie omawiano 
sprawę kredytów i pożyczek dla miast.

ULEPSZENIE KOMUNIKACJI W  W ARSZAW IE. 
Minister komunikacji inż. Romocki przyjął w dniu 
wczorajszym prezydenta m. W arszawy Siem iń
skiego, któremu oświadczył, że ministerstwo ko
munikacji wyda w  najbliższym  czasie szereg za
rządzeń, mających na celu ulepszenie komunika
cji m iędzy częściami miasta po obu stronach ko
lei obwodowej. Ulepszenie to nastąpi przez bu
dowę odpowiednich wiaduktów i tuneli.

POLSKO-BUŁGARSKA IZBA HANDLOWA. W  
ostatnich dniach została utworzona polsko-bułgarska 
izba handlowa w  Sofji. Prezesem honorowym zo
stał wybrany poseł Rzeczypospolitej przy rządzie 
bułgarskim Baranowski. Izba będzie miała przed
stawiciela w  W arszawie.

SMIERC UCZNIA W  NURTACH WISŁY. 
Z Gniezna donoszą: Lekkomyślna wybryki mło
dzieży kończą się bardzo często wstrząsającym 
epilogiem. Następujący, grozą przejmujący w ypa
dek jesit tego najlepszym  dowodem. Uczniowie 
prywatnego gimnazjum niemieckiego w  Gnieźnie 
w  ivo.jewadz.twie pamorskiem, wracając ze szkoły, 
w la li się na W isłę, by podziw iać wysoki stan ■wo
dy i gęsto płynącą krę. Jeden z nich, Joachim 
Szulc, wpadł na szalony pomysł i zaczął prze
skakiwać z  płynącej kry na krę. Po.zosta.lt dwaj 
m łodzieńcy zaczęli go naśladować. K iedy wszyscy 
razem wskoczyli równocześnie na tensam wielki 
ikawal łorlu, spostrzegli nagle z przerażeniem, że 
zaczyna się on pod ich ziężairem pogrążać w wodę. 
Z  okropnym krzykiem o pomoc wszyscy wsko
czy li do wody. Dwaj chłopcy dobrnęli czczęśli- 
w ie do brzegu, natomiast inicjator tra.gicz.nej za
bawy, Szulc, natrafił na głębie. Koledzy podali 
l8.u drąg, a.by go wyciągnąć z toni. W  przed
śmiertnej trwodze Szulc schwycił drąg tak gwał 
łownie, że w yrwał go ratownikom z rąk i w chw i
lę potem zmilknął pod powierzchnią wody. Na 
krzyk chłopców nadbiegli ludzie i niebawem wydo
by li już ty.lko zw łoki nieszczęśliwego, ii

SAMOSĄD ZŁODZIEJSKI. Z W arszawy dono
szą: W  pobliżu ul. Grochowskiej na drodze polnej 
znaleziono wczoraj zw-łokii zabitego mężczyzny. 
Dochodzenie ustaliło, że zamordowanym jest 
Edward Buciarski, lat 30, zamieszkały w Grochó
wie. Buciiarsiki był dwukrotnie ranny nożem 
w  brzuch i  w  piensi, głowa i twarz była całko
w icie  zmasakrowana jakiesmś ciężkiiem narzędziem, 
jak przypuszcza policja* siekierą. Buciarski był 
znanym  policji złodziejem. Zabity został przypu
szczalnie podczas kłótni, powstałej pnzy podziale 
łupów lub też za zdradę padl ofiarą samosądu 
złodziejskiego, t. tw . ,J3Ln-Toiiry“ .

SAMOBÓJSTWO DW ÓCH PRZYJACIÓŁ W  
W ARZAW IE . Tym i dniami w  laźmi p. Perkowskiej 
p rzy ulicy Twardej dwaj młodzi przyjaciele: 
19-letni Henryk W ójcik i  21-Iefcni Edward L a 
skowski, popełnili straszne samobójstwo, miano
w icie otruli się esencją octową. Przyczyną tra
gedii —  nędza Wójcickiego, który przy robocie 
w  fabryce „G w óźdź" stracił palec u lewej ręki 
i nie mógł skutkiem tego uzyskać pracy. Laskow
ska zaś przejął się do tego stopnia śmiercią ubó
stwianej matki, że postanowił zakończyć życie. 
Obydwu desperatów przewieziono w  stanie oięż- 
ki.m do szpitala Dzieciątka Jeans.

NAŚLAD OW ANIA  GODNA INOWACJA N A  KO
LEJACH. Dyrekcja kolei łódzkich otrzym ała za 
rządzanie, by w  pociągach dalekobieżnych kon
duktorzy nie zm ieniali się i by tensam konduktor 
odprowadzi! wagon od początku do kresu podró
ży. Dzięki temu, kontrola biletów odbywać się 
będzie jedynie przy wsiadaniu pasażerów do w a
gonu i więcej przez caty czas podróży pasażer nie 
będzie niepokojony, co szczególnie ma duże zna
czenie podczas nocnych podróży.

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. Do komendy woje
wódzkiej policji w  W arszawie, nadeszła wczoraj 
■jwiaiurność o zagadkowej zbrodni, dokonanej na 
osobie Józeia Kruszewskiego, gospodarza ze  wsi 
Chodak w  gm. Debe-W ielkie.

K.edy ok. godz. 9 r. w ieśniak ten znajdował się 
o  kilkanaście metrów od domu w  stodole, niespo
dzianie rozległ się wystrzał. Gdy domownicy po- 
f.icgli do stodoły, ujrzeli na klepisku w  kałuży 

t w J gospodarza, który wskazywał ręką w  stronę 
‘ obi; kich ząrośli. Uciekał tam nieznany m ężczy- 

a, który wkrótce zniknął w  lesie. Do ciężko 
,‘aiinego w- brzuch Kruszewskiego wezwano felcze
ra który nałożyw szy opatrunek, polecił przewieźć 
rannego do szpitala w  Mińsku-Mazowieckim. W  dro
dze Kruszewski zmarł. Dochodzenie ustaliło, że 
otrzyma! on .postrzał kulą rewolwerową. Ślady zbro
dniarza w  lesie zgubiły się. Według przypuszczeń 
powodem zbrodni była zemsta.

CZAS UPODOBNIAĆ SIĘ DO EUROPY ZACHOD
NIEJ. Starostwa grodzkie wystosowały do w ła 
ścicieli domów energiczne wezwania o dokona
nie najniezbędniejszych remontów i odnowienia 
nieruchomości. W ezwania te dotyozą głównie śród
mieścia. Ogółem wystosowano takich wezwań oko
ło di.OOO. Opatrzone są one rygorem wykonania ro
bót na koszt właściciela domu przez magistrat, 
o ile nie będą wykonane .przez samych zainte
resowanych, a to na podstawie obowiązującej no
weli do ustawy o rozbudowie miast, . . .___

aresztBuianie i M n t o r a  sadu k a M icM e g i
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lutego. Władze bezpieczeń

stwa w  Warszawie aresztowały w niedzielę 
26-letniego podprokuratora sądu okręgowego 
w Katowicach Władysława Chudzińskiego.
W godzinach wieczornych przewieziono are

sztowanego z  aresztu przy urzędzie śledczym 
do szpitala Jana Bożego. Okoliczności nie
zwykłego aresztowania trzymane są w ta
jemnicy.

DAR W A R SZA W Y NA POMNIK MICKIEWI
CZA W  W ILNIE. Magistrat m. W arszawy w ya
sygnował 25 tysięcy zł. na budowę pomnika Ada
ma Mickiewicza w Wiln.jp.

OBRABOWANIE INKASENTA ELEKTROWNI 
LWOWSKIEJ. Inkasent lwowskich Miejskich Za
kładów Elektrycznych, Piotr Budziński, przecho
dzi! onegdaj wieczorem przez tor kolejowy w po
bliżu stacji na Persenkówce. Nagle- zaatakowali go 
dwaj nieznani mu osobnicy, którzy laskami po- 
hili go po głowie. Budziński skutkiem tego stra
cił przytomność i upadł niedaleko szyn kolejo
wych. W ówczas napastnicy przeszukali mu kie
szenie i zrabowali w gotówce 211 zl.

SMIERC DWÓCH ŚLUSARZY PRZEZ ZACZA
DZENIE. W  stanisławowskich zakładach ślusar
skich Jaroszewskiego, przy ul. Grunwaldzkiej byli 
zajęci jako pracownicy Ma.rjan Seweryn i W łady
sław Watraszyński. Onegdaj ponieśli oni straszną 
śmierć przez zaczadzenie, kładąc się bowiem w ie 
czorem spać. napalili w  piecu węglem i zatkali 
go za  wcześnie, poczem ułożyli się do snu.

ZADUSIŁ ŻONĘ Z LITOŚCI. Onegdaj we wsi 
Knzywoze, powiatu przemyskiego, gospodarz M i
chał Szyldak zamordował swą własną żonę, po- 
czem oddal się w  ręce policji. Szybiak zeznał, że 
mordu dokonał w  chwili, gdyż żona jego dostała 
ataku epileptycznego. Dochodzenia wykazały, że 
Szybiak przyparł w ijącej się w  ataku epileptycz
nym  żernie kolanami piensi. pocizem ścisnąwszy 
jej ręką gardło, zadusił. Mordercę osadzano w  w ię 
zieniu sądu karnego w  Przemyślu. Niewiadomo, 
czy  zachodzi tu wypadek, potwornej zbrodni, cizy 
też morderstwa z litości. ^

Z e  ś w i a t a .

ŚMIERĆ YVES GUYOTA. Telegram z Paryża do
nosi, że umarł tam Yves Guyot, znany polityk, 
ekonomista i myśliciel, licząc przeszło 84 lat ży 
cia. /m arły byl przed laty dziennikarzem i umarł 
jako dziennikarz, gdyż byl prawie do  ostatnich 
chwil życia redaktorem pisma „Agence Economi- 
que et Financićre". Oczywiście w dzienikarstwie 
są szen row cy  i marszałkowie. W  r. 1885 został

stów również poznańskich ze stowarzyszenia 
artystycznego ,,Swit“ : Elstera, Erwina i Wro- 
nieckiego Jana, oraz T. Dobrowolskiego z Ka
towic. 1’ race tych artystów odznaczające się 
ogólnym w y sokiem poziomem artystycznym, 
zajmują pierwszą wielką salę oraz „świetlicę". 
Trzecią salę zajęły prace E. Gepperta, artysty 
znanego w  Krakowie z wystaw poprzednich, a 
obecnie przedstawiającego swój doronek z 
dwuletniego pobytu we Francji; w  innych sa
lach pozostały po poprzedniej wystawie prace 
Z. Slryjeństriej (której wielkie ,panneaux‘‘ 
piętkinie udekorowały przedsionek) oraz rysun
ki architektoniczne St. No akowski ego.

W ystawa w  pierwszym dniu otwarcia była 
bardzo licznie zwiedzana przez publiczność. 
W  otwarciu wystawy brali udizinł, między in
nymi, artyści malarze i rzeźbiarze, architeikci 
i literaci niemieccy z Wrocławia, których na
stępnie podzielonych na kilka grap, oprowa
dzali po wystawie pp- wiceprezes Lepszy, w i
cedyrektor Galęzowsfci, prof. Mehoffer, prof. 
Jarocki, pp. Lam ; Rożek, dyr.. A. Schroeder 
i inni. Goście wrocławscy zwiedzali wystawę 
z dużeim zainteresowaniem i wyrażali się z u- 
znaniem o jej poziomie, wyróżniając szczegól
ną uwagą prace niektórych artystów.

Z  s a l i  s q d o w e j .
O AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ.

Dziś w sądzie okręgowym karnym w  Kra
kowie przed trybunałem przysięgłych sianą 
Berek Grossfeld, lat 27 liczący, ajent handlo
wy, oskarżony o zbrodnię zdrady głównej W e
dług aktu oskarżenia w  połowie listopada 1927 
roku, zgłosił się w restauracji Lamensdorfa, 
przy ul. Lubicz i prosił o przechowanie paczki
o w in ię te j w  pap ier do p ak ow an ia , po odb iór 

Guyot wybrany do Izby deputowanych i byl -dwa I k tóre j m ia ł sio zg łos ić  tego sam ego d n ia  w ie-
razy ministrem robót publicznych. Guyot byt zwo- \ czore ill. 
lennikiem wolnego handlu. Z dzieł jego wym ienić 
należy przedewszystkiem „La  Comadie protection- 
n iste" i „La  Demowatee individualiste“ .

MILLERAND W R ÓCIŁ DO ADWOKATURY.
B yły  prezydent republiki francuskiej, MUleramd, 
wystąpi! jKHiownie jako adwokat przed sądom cy 
w ilny™  w Wersalu, zastępując b. sekretarza Sta
nów Zjednoczonych, Baiinbrydge-Colby, w  procesie 
rozwodowym. Powrót do pailestiry byłego wielkiego 
polityka i włodarza Francji jest w  prasie francu
skiej żywo komentowany.

KATASTROFA NIEMIECKIEGO SAMOLOTU KO- 
MUNIKACYJNEGO. Z Moinachjuim donoszą W  po
bliżu Augsburga spadł now y wielki samolot ko
munikacyjny. Samolot został zupełnie zniszczony, 
pilot za,bil się na miejscu.

CZYŻBY N O W A  OFIARA LOTNICTWA? Znany 
lotnik angielski, Hmolair, który przed kilku dnia
mi dokonał rekordowego lotu z Londynu do Au- 
gtraiji w  ciągu 17 doi, przepadł bez wieści. W y 
leciał on z portu Darwin i prawdopodobnie zabłą
kał się gdzieś w  pustymi australijskiej. Depesza 
króla z gratulacjami dla dzielnego lotnika czaka 
na niego w  Adelajdzie. W ładze australijskie w y 
stały samoloty, celem poszukiwania.

Gdy mimo upływu kilkunastu dni

Grossfeld po odbiór -ej paczki się nie zgłaszał, 
przeto jeden z kelnvów  tejże restauracji pa-- 
czkę otworzył, a stwierdziwszy, że zawiera 
ona rozmaite wydawnic.wa komunistyczne, 
zayyiadomił o tem vłaścicielkę restauracji, 
która doniosła o tem policji. Na skutek donie
sienia zarządzono inwigilację Grossfelda. W. 
dnnt 25 listopada kom godziny 9.30 wieczo
rem zgłosił się Grossield po ową paczkę. Po 
wymijającej odpowiedni danej mu przez w ła
ścicielkę lokalu Grossfeld w  zdenerwowaniu 
opuścił lokal i oglądają: si, na wszystkie stro
ny, udał się pod Dom Żołnierza Polskiego, a 
następnie cichemi ulicami miasta podążył w  
dzielnicę żydowską, gdzie w  ulicy Krakow
skiej wszedł do kamienicy w  której mieszkał. 
Inwigilujący go wywiadowca policyjny Ma-, 
ciąg wszedt po chwili za nim do mieszkania, 
gdzie zastał go w  łazience zajętego czyszcze
niem rozmaitych wydawn cfw komunistycz
nych. Przy rewizji osobistej obwinionego zna
leziono t. z\v. rozdzielniki literatury komuni
stycznej, oraz 2 bloczki na zbieranie skła
dek.

Na dzisiejszej rozprawie Grossfeld nie po
czuwa się do w iny i zaprze za, by należał do 
jakiejś organizacji komunistycznej, oraz hy 
trudnił się komunistyczną działalnością. Za
wartości owego pakunku rzekomo nie znał, a 
otrzymał go od pewnego nieznanego mu oso
bnika, który oświadczył mu, że w  pakunku 
tym znajduje się kocyk i prosił go o przecho
wanie. Przesłuchanie Grossfelda obfitowało w  
szereg humorystycznych epizodów. Grossfeld 
zeznając, zachowuje się bezczelnie, tak, że 
trybunat zmuszony był kilkakrotnie zwrócić 
mu uwagę na jego zachowanie się.

Rozprawie przewodniczy s. o. Cieślewski, 
wotują sędziowie: Pilarski i Pelczar, oskarża 
prok. llubl.
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SPRAWA LINDE —  BAU —  HRYNIEWICZ 
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM.

Sąd Najwyższy rozpatrywał w  dniu wczo
rajszym skargę kasacyjną, złożoną przez pro
kuratora oraz przez prokuratorię generalną prze 
ciwko wyrokowi Sądu Apelacyjnego w  spra
w ie powództwa od spadkobierców Marja.na 
Lindego, Baua i Hryniewiczu.' Sąd Apelacyj
ny w  siwoiiin czasie powództwa to, w  wyso
kości miljona złotych, oddali 

Sąd Najwyższy skargę k.T 
przez co wyrok Sądu Apela^ 
prawomocny.

-o-

cyj.ią oddalił, 
jijnego stał się

Z
w Berlinie.

(Telegram własny „N. Reformy").

Berlin, 27 lutego. W  dni,u wczorajszym u- do krwawego starcia z komunistami. Wiele o-
rządzili stahlhelmowcy w  dzielnicy Koeipenig 
wielką demonstrację, w cizasie której doszło

sób odniosło rany.

Aresztowanie wielokrotnego 
mordercy-zboczeńca.

Donoszą z miejscowości Hanau (N iem cy): 
Policji tutejszej udało się przc:z zaaresztowa
nie pewnego zbrodniarza unieszkodliwić mor
dercę w  wielkim stylu, na którym ciąży sze
reg krawych -zbrodni. Mianowicie przed kil
ku dniami aresztowano czeladnika rzeźnic- 
:kiego Henryka Nackenmanna, który zamor
dował małą, siedmioletnią dziewczynkę. Ob
dukcja zwłok wykazała, że przyczyną zbrod
ni jest zboczenie seksnalne mordercy. Spraw
ca usiłował popełnić samobójstwo, lecz za 
miar jego udaremniono. Rewizja, dokonana 
w  mieszkaniu Neckermanna odkryła straszli
wą niespodziankę: znaleziono wiele chuste
czek do nosa i części garderoby, należących 
do różnych kobiet, pokrwawionych krwią ludz 
ką, które zbrodniarz widocznie usiłował przed 
aresztowaniem sam wyprać. Przypuszczać na
leży, że Neckermann zgładził cały szereg ofiar 
iwego zboczenia.

Otwarcie nowej wystawy 
w  Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych

Kraków, 27 lutego.
Wczoraj przed południem dokonano w gma

chu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w  Krakowie otwarcia nowej wystawy obra
zów  i rzeźb. Na wystawę tę złożyła się prze- 
dew-szystkiem wielka ekspozycja, złożona z 
kilkudzeisięciu płócien oraz około dziesiątka 
rzeźb, nadesłana przez artystów z Po-znania, 
w pierwszym rzędzie przez grupę „Plastyka". 
W  skład tej wystawy wchodzą prace następu
jących artystów: Bocheński Jan, Dolżycfci
Leon, Dziiurzyiiisika-Bosińska, Ilannytkiewkz 
Adam, Jackowski Henryk, Lam Władysław, 
Marcinkowski Wład. (rzeźba), Rożek Marcin 
(rzeźba), Sarolicfci Marcin, Walkowski Ta
deusz. Ponadto grupa „Plastyków" zaprosiła 
do udziału w wystawie jato gości dwóch arty-

Uijjazd ministra homunihacji 
do Poznania.

Poznań, 27 lutego (Paf-Radijo). Jutro o go
dzinie 1-33 rano przybędzie do Ostrowa mini
ster komunikacji Paweł Romocki- O godz. 
8.30 nastąpi powitanie n,a dworcu, poczem 
minister zwiedzi warsztaty fabryki „W agon" 
oraz elektrownię miejską. O godz. 12 miejsco
we sfery gospodarcze i polityczne wydają na 
cześć ministra śniadamie. 0 feodz. 16.30 w yjeż
dża minister do Poznania, dokąd przybędzie 
o godz. 18.45. 0 godz. 19 wygłosi minister w y
kład w sali Belwederu. Dnia 29 bm. przed 
południem minister zwiedzi dyrekcję kolei 
.państwowych w  Poznaniu a następnie odbę
dzie się konferencja w  sprawach lotniczych. 
Potem minister zwiedzi lotnisko na Ław icy o- 
,raz tereny powszechnej wystawy krajowej- —  
Następnie prezes dyrekcji kolei w  Poznaniu 
inż. Ruciński będzie podejmował ministra 
śniadaniem. Po południu odbędzie się audien
cja w  dyrekcji kolei a o godz. 23.58 nastąpi 
odjaizid do Bydgoszczy, dokąd minister przybę
dzie o godz. 8.40.

Polska nie kupowała urządzeń 
arsenału wiedeńskiego.

W a rsz a w a , 27 lutego (Pat-Radjo). W  zw ią
zku z informacjami „W iener MLttaigszeitung" 
jakoby część urządzeń fabrycznych arsenału 
‘wiedeńskiego wysłana została do Polski, a na
bywcą miał być rzekomo rząd polski,, P. A. T- 
zoisfaał upoważniona do stwierdzenia, że in
formacja ta jest całkowicie zm yślona.

Powrót polskie! delegacji 
z Estonii.

Tallin, 27 M ego  (Pat-Radjo). Wczoraj odje- 
ch.aał stąd w specjalnym wagonie salonowym 
delegacja polska, składająca się z b. ministra 
Małkowskiego i radcy Raczyńskiego. Na dwor
cu udekorowanym flagami polskiemi żegnali 
delegatów w  imieniu prezydenta państwa ofi
cer przyboczny prezydenta, minister spraw 
zagranicznych Rebane w  otoczeniu wyższych 
urzędników ministerstwa, oraz poseł Rzeczy
pospolitej llorwat, na czele całego składu po
selstwa.

O traktaty regjonalne.
Paryż, 27 lutego (Pat-Radjo). Paul Roncour 

w  wywiadzie z genewskim przedstawicielem

,*Matina“  oświadczył, iż traktaty regjonalne 
stanowią minimnm, na które należy się zgo
dzić, o ile pragnie się iść naprzód w kierunku 
rozbrojenia. Dziennik przypomina, że ogólne 
zgromadzenie Legi Naiodów już trzykrotnie 
wypowiedziało się za traktat. regjonalne- 
mi, w  tem dwa razy przy udzie ;c Rzeszy nie
mieckiej. Nie zrozumiałe jest więc oporne sta
nowisko v- Simsona, który jak się zdaje pra
gnie sparaliżować prace komitetu bezpieczeń
stwa.

B2)z i i«& l g i e ł d o w i ! *
Kraków, 27 lutego- 

AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na 

rynku efektów do chw ili rozpoczęcia ofiejaJ- 
nego zebrania nastrój nieco słabszy. Zainte
resowanie minimalne przy zupełnym prawie 
braku obrotów. Ruch ospały. Kursa w  przy
bliżeniu kształtowały się następująco: Han*: 
Polski 146— 147, Bank Przemysłowy 105, To- 
han 13.5, Zieleniewski 160.40 — 16 1 .60, G ór 
La 90— 92, Jaworzno 20.65— 20,85, Cegielski 
43— 43.5.

Na rynku walutowym sytuacja Iwz zm 
ny. Kursa, utrzymane przy dostatecznej 
doży i małych obrotach. W  Krakowie 
got. 8.87— 8.87 1/2, czeki bank. 8.90— .890 1'2 
w  Warszawie doi. 8.87 3'-Ł— 8.88 1/4 r'7t9’1łJ
8.90— 8.90.30, we Lwowie doi. 8.87— 8 yj 
czeki 8.90— 8.90 P2, w  Katowicach doi. 8.87 V r 
—8.87 3/4, czeki 8.90— 8.90 1'2. Bank Polski 
bez zmiany.

Wiedeń, 27 M ego. Kulisy były dziś sp^  
kojine przy małych obrotach. Na giełdzie byt 
brak zintereeowainJa, ponadto zatarg austriay 
ciko-wlostki spowodował rezerwę w  t ansaiktoL 
Rynek był nierównomierny. Lepsze były 
pimy i A- E. G. Union, reszta papierów zniż
kowała. . .

Siersza górnicza 10.5, Karpaty 29- Galicja 
68, Soliodinica 9, Nafta 31.6, x\lpmy 40 5, Gal, 
Bank Hipoteczny 72.5, Eainito 6.7, Zieleniew
ski 16.

Zurych, 27 lutego. (PAT)’ Paryż 20-43 1H, 
Nowy Jork 5-19.30, Belgja 72 32*4, Włochy, 
27.80, Risizjpamja 87.70, Holandja 209-02F*, 
Berlin 124.04. Wiedeń 73.17E , Sztokholm 
139.40, Oslo 138.30, Kopenhaga. 139.20, Safja 
3.75.5. Praga 15-39, Warszawa 58.25, Buda- 
peszt 90.80, Białogród 9.13, A ^ n y  6.83,
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3  TEATRU M H f I. SŁOWACKIEGO, Diziś,
w  p»ir»ectaia'l%, przedstawienie popularne po ce
nach zniżanych. Damem będzie po raz ostatni 
w  rezonie .p ie lony fraik" 1 iens‘a-Caii.llavet‘a.

Po™ «lizu*iak: „Z ie lony fraik“  (pizedistawiemie 
popularne —  ceny a n i/one).

f l Ę K I T  R IC O " W  TEATRZE „N O W O Ś C I".
Jutro, we wtorek, wieczorem premiera daiwmo za.- 
powuaaaine?' i z takium zactokawiemiem oczeki
wanego wodewilu K. K mmi owak i ego z muzyką 
J. Marka, p t. „Piękiny R igo". Osnową taj szituk-i 
jest głośny jwojego czasu eomams skrzypka Riga 
e  księżną Klarą Oh ima y, bliską Kuzynką cesarza 
austipjack ego Ęnainoisziką Józefa. Na barwmem tle 
węgierskich puszt i Balonów mijkmora Chimay 
roagrywa się ciekawa akcja uwiedzenia księżnicz
ki przez cygana. Dało to świetnemu autorowi 
uJuł onych wodewilów' sposobność do wprowadze
n ia prań dizi,wie pięknycli i  poetycznych obrazów 
z cygańskiego życia, ich zw yczajów  i śpiewów, 
przy czarawne muzyce cygańskiej pieśm i czarda
sza, którą w pyszne fonmy ujął wyborny kompo 
eytor, Józef Marek.

Niezwyncią, a oryiginaJną afraikoją w „P ięknym  
R igu " będzie występ autentycznych cyganów, 
fctć-zy zaproduikują się w  piemwszym ascie we 
w łasnym  obozia w tańcach i śpiewach. Na czele 
tych cyganów stoi ich wójt, Mirko, i urocza eigo 
eiostrzenica Zonia, ziwana . Jtom-mos Zoria " („C y 
gańska Jutrzemka"). N ic dziwnego, że premjera 
„Pięknego R iga“  wywoła ła w  'Krakowie sensację 
t niezwylkly pokup na bilety. „P iękny R igo " gra
n y  będzie przez cały tydzień wieczorem aż do nie
dzie li włącznie.

REPERTUARY:
T E A T R  T H  S Ł O W i i C l I E O O :

Poniedziałek ..Zielony frak" (ceny popularne).
V 'tarek: „Dr. Julja Szafce".
S"oda „Dr. Juioa. Szabo".

TEATR OPERETKA .NOWOŚCI".
Poniedziałek. Teatr „„mkndęfy.

Z PCHrtiC .
Protfram storn radfolonlcznuch:

na wtorek, n  lutego.
" rn k ó r  (560). Codz. !2: Transu sygn. cizasu, h e j

nału : W ieży  M arjack ie j. kom. lotn.-metoorol. oraz 
koncert p ły t gram ofonowych Godz. 15—15.20- Trans, 
kom. m elec-. oraz gosp. Godz. 16.40— 17.05: Odczyt p. 
t.: .Znaczenie wy howuwczn niius przyrodniozycl , 
wpgt, dr. -V. S iedlecki, prof. XJ. J. Godz. 17.20—17.45: 
Odozy. p. t.: „Sztuki gra ficzn e" — w yg i. p. Adam

dramatycznej .,Bar-Kochba“ . Tekts opracował prof. 
Weingart. Rolę h tulową grał p. Vojta.

„REWOLUCJA NUT" Pod ty tuleń, „kiziponra" 
(Wabuzżeme) napisał nowy ba.let znany kompo
zytor, B. Martiinu. Temat opracowany jest n iezw y
kle oryginalnie. Idzie tu o rewulucję nut, które 
nie chcą dalej służyć ani kompozytorom, ani or
kiestrom, ani- śpiewakom. Świat zostaje pozbawio
ny muzyki. Warunki, pod którymi nuty wreazmt 
się decydują, dalej służyć muzyce są niezwykle 
dowcipnie ujęte i w obieg baletu przeprawa

Henzel. T i  msm. W  rszuwy. b o d i  17.45—18.53: izou o . Prem jera  utworu tego odbędzie się w  po-
Trahemisja koncertu z W arszawy, loda. '9.05—19.15: 
Transm. kom. r iluiezago. Godz. 19,15 -19.30: Kozmiu 
insci. Godz. 19 30—££2: Transm, opery Moniuszki „H ra 
bina" z Teatru Polskiego z Katc-wio. Godz. 22—82.80 
Trans, i. kom. z W arszaw y. Godz. 22.30—23.30: Trans, 
muzyki tanecznej z restauracji „P a v illo n ‘ ' w wyso- 
na,nit ark. p I dyr, a .  G órzyćskiegi

Katów  e, (422). Godz. 16.20—16,40: Kom. Polsk. Zw. 
drzesz. Gosp. W oj. śl. Godz. i6.40—,7.(G: Ouo/.yi p. t. 
„Znacżenii w >„how «w cze nauk przyrodniczych — 
wygł. dr. M. Siedleokii, prof. U. J. (z Krakow a). G. 
17.05—.1 7 .211: Kom. W ydz. Oświecenia PtiM. W oj. SI. 
Goaz. 17.20—17.45: W ykład h. itorji Po 'sk i. Godz. 
17.,j—18.53: Koncert popoł. z Wiur uwy. Godz. 18.5,
19.'0: Kom. harcerski. Godz. 19.1C —19.23: Rozm aitość1 
Godz. 19.30—! i: fransni opery „H rab in a ", Moniuszki 
z Tontrn Polskiego w Katowicach. Godz. 22 -22.3(1 
Sygaał czasu I komu: ..caty: P. A . T „  sportow j i 
po licy jny . Godz 22.30- 23.30: Transm isja muzyki lek
kie j z kaw iarni „A tla n t ic " .

W arszawa, ( l i i i ) .  Godi. 12: Syg i.a l ozasu, komu
nikat lotiiiczo-meteorol., hejnał z W ieży  M ariack ie j. 
Godz. 13—1 5 .20 : Kom . m eteorologiczny, sospodarczy. 
Godz. 16- 16.25: Odczyt p. t ,: „Pcstęp y  rozwoju  G dy
n i"  - w yg i. inż. S. Łęgowski. Godz. 16.25—A 46: 
Nadprogram  I komunikaty. Gooz. 16.40—17.05: Odczyt 
p. t.: Kon ferencja  -ba: ska w  Jwietle h istorji i 1
ge-ndy ' — o dosyt I l - g i  — w yg i prof. H . Mościcki. 
g(-d7 17.20—17.45: Odczyt p t.: „Sztuki gra ficzn e"
(dział „S ztu ka ") w yg i. p. A . H u ize l. Godz. l i . 45: 
Koncert popol. W rk . Ork. P. B. pod dyr. ,1, O zim ia  
sk icg i oraz 13, Górecki (1 fu go .), B. Ortów ( I I  fa 
got.) I W . Lipowski ( I I I  fa g o t ) . Godz. 19.5 19.15

Iowie lutego w operze berneńskiej.
MU/.YKA PO LSKA W RZYMIE. W  Augusteo, 

gdiziie popis-ują się najświetniejsi dyrygenci włoscy

i zagraniczni, odbędzie się za kilka dni koncept 
polski. Akadem) a św. Cecylji zaprosiła dyr. Grze 
gorza Fitelberga z W arszawy do dyiryrowania kon
certem, złożonymi z dziel Szymanowskiego, Karło
wicza, Różyckiego i Czesława Marka. W  samem 
końcu lutego odbędzi-a się też koncert kaimera;ny 
muzyfci polskiej, w  wykonaniu p Irany Dubiskiej, 
skrzypaczki, oraiz p. Kanwu-Szymanowskie], śpie- 
waczikii.

PUinSKA SZTUKA NA M FUZYNAROLOW EJ  
W YSTAW IE M ALARSTW A W  NOWYM JORKU.
W Muzeum Carnegiego odbyła się międizynamdo- 
wa wystawa sztuki. Na wysianie j mala stwo 
polak,ie było rejtrez-antowane przez Stendizniskiego 
i .Alfonsa Karpińskiego. ’

& z i a ł  t f o s p o t f l a r c z g

S Q (o a c ja  n a  $ w ia (o w Q d ti m n K a c l?  ib o Z e w g c h .
Jak było do przewidzenia, sytuacja na świa-1 Aieneiec, które dysponują około 1.15 md] ton

Wiórek „Piękn /jRigń". 
Środa: „Piękni R -o".

Co gr^i? dzi^ial w kinach.
BaiiałeU: „G enera l" 'Buster Keaton).
Corso: „Smierielna jazda ezpresu".

Non ści: „Oaza m iłości" (R. Barthemels). 
PkumiaA: N ow oczesn a Dubarry" (M. Korda). 
Sztuka: „L ew  Mongołów" (1. Możźuchin). 
Ucisuha: „M iłość —  Młodość —  Szaleństwo" (A. 

a Fayette, E. Holt i Er. Verebas).
W  irs iaw a: „Tragedia nocv karnawałowej" (W er- 

esr Kraus. Marcela A lbanii.
Wanda.' „Yen lon ".

_  ,J(U—  » ‘ T i - f * '
fiJtUl.. '  WAł^mAK, śwhflte? * pianńslf,-. wY*J 

w  Krakowie z  jerNmym koncertom we środę ŻU 
b. m. w  Star m  Teażrze. Program uhejmorwać be- 

' :e utwory, którwm ten utalentowany artysta

22—22.5: Sygn. :zasu, kom. .ot.-mcteor. Godz. 22.05— 
22.20 Kom . P \T . Godz. 22.20—22.30: Kom . po licyjny, 
aportowy. Goda. 22.30—23.30: Transm. muzyki tane
cznej.

Poznań (3448). Godz. 13—14.30: Muzyka gram ofono
wa. Godz. 14: W  przerw ie notowania g ie łdy  pie 
niężnej; Godz. 17.20—17.45: 20-la lekcja języka  an

itawyich rynikach Ziboż-owych kształt-uje w 
roikiu bieżącym całkowicie odmiennie niety-lko 
hv stosumiku do sytuacji w r. ubiegłym,, lecz 
fakże w slosuinihu dosytua-cjo z lal poprzednich, 
a to pod wpływem pomyś-lnego stanu zbiorów 
ogólno-śiwiatowych. I tak dla kształtowania 
■się sytuacji na światowych rynkach pszenicy, 
•dectdującym jest fakt, że w jesieni r. ub kra 
je europejskie poczyniły zbyt dnie zapasy 
zbói tak. że nie występują one obecnie prawie 
wcale jako nabywcy na światowych rynkach. 
Poważne znaczenie posiada również fakt, że 
zawartość ziarna w zbożu tegorocznych zbio
rów jest obfitsza niż w latach prprzednich. 
Nic nie pomaga sztuczne wstrzymywanie po
daży zboża przez wielkie kartele północno
amerykańskie, ogólnie przewidywana tenden
cja cen zboża na dłuższą mettę jest beziwzglę-

f t . t ^ i n ^ o n c e r t  pop. ^ ra n s m ’ 0^ 'W < rs za w y ). God*! amtfoowa. Przyczynia się do tego sytua- 
19—19.15: Nadprogram  w ygł. _p. j .  \Varneckł, _nrt. c ja  ‘w ie lk iego  producenta p szen icy  A m eryk i----------  .. yg ł. p.
Teatru  Polskiego. Godz. 19.15: Trans, z Katow ic. N ad
program, w ygł. p. J. W adnecki, art. Teatru  Pol 
skoigo. Na zakończenie sygnał czasu i kom. meteor. 
I P A T .

W ilno  (435). Godz. 1M0—lfi.55: Chw ilka litewska. 
Godz. 16.55—27.20: „Ł o tw a  dzisiejsza** odczyt z dz. 
„N as i sąsiedzi*4, w yg ł. prof. Szk. Nauk Pol. w  W a r
szawie, St. Gorzuchowski. Godz. 17.20—17.45: „M u 
zyka  wieku X V I I* 4, odczyt z dz. „M uzyka polska w 
przykładach ", w ygł. dr. T . Szeligowski. Godz. 17.45— 
18.50: Koncert pop. w wykonaniu ork iesfry  pod dyr. 
prof. A . Kontorowicza, oraz solisty S. Mariańskiego 
(tenor). Godz. 18.50—19.15: Gazetka radjowa, sygnał 
czasu i rozmaitości. Godz. 19.20: Transm. z Teatru 
Polskiego w Katowicach. Godz. 2*2: Kom . P A T . Godz. 
22.30—23.30: Transm isja muzyki tanecznej.

(B$) W  bieżącym  tygodniu przemawiać będą przez 
rndjo: w  poniedziałek prezes Banku Koln., p. Lud
kiew icz; we środę prezes Banku Gosp. K ra j., jen. 
GńreckI; wre czwartek min. Czechowicz; w sobotę 
min. Kw iatkowski.

i
z fo w a l  puulicn-ofeć warszawską.

TEATR I I I  JUL. SŁOWACKIEGO.
fJ)R TJLJA ŁZABO",

kom edie, w  In o c i  ftk faoh W ia d y  Jaw a  Podiom* 
^"selad A d o lfa  H ertza .

W śród  nafctrojiw w yb iorczych  " '^ ? ie rs 'k  ko 
nved>a Fodoira h 'a  d la  m n ie  oddech- „ m.ierm 
w ypoczym k i. W ra w d z ie  n a trę tn y  odgiłóś w ie -  
ooweg w r z a w y  ż  tu za le c ia ł  w  tym  tak iik- 
lu .im ym  airpuiinocie: „ to  bard zo  im teligenhpy 
człoyt iclk —  dwatv® iące m orgów  p szen n e ’  z ie - 
mi‘‘ ' l w z  za  to ia m a  bohaterka kom eidji po- 
jn i-ilo  oow ażm eg dout orskie go ty tu łu , ppiiiin io 
erogiej rnimy za udowej s « 'y  leka rs ik if] Ja:h- 
k r  je&l od w s z e ł i^ B o  zg ie łku  w a lk  p c łily c z -  
nej Z pod g r o f i '  b o w iem  mańki ,,r. woupraiw 
n icm ia " a ż nadt w y m o w n ie  w y c h y la  a ę  tu- 

u-jmiujący c ,r  kob iecości, ła-it .. l » t e  w  
fy m  w y p a d u  r rcżK itow a n i, p rzez i ł>an- 
sk O c z y  Lścii e jucmi aaiie n tow ieA c iu i u- 
3 Olków zgoJ i - ż e m m i o l:  b y ty  n a le ż y 
c ie  m i ark wam • t< mitoj jeo.nak d z ia ła ły  i 
te m  dosadn iej d c zy ły  o n itedp orn ei 
w s ze c h w ła d z ',  ^żucia, krtóre w  rtaulta e

całko" 'f- -
ir-ązaiie procesu DttóJ-TSfego się uczucia w 

, u lekaTza -kobiety dla *" nckiego dżein- 
mena-ziemiamima, ]- ■ rzekomego pacjenta, z 

.ledyczmem śledzeniem wizto-s 3 jące-j ,gorącz- 
iri milewnej‘‘ i sipląlaii 'e tego gliiwnego wątku 
akcji z hisfoną, mlodz jutkiej koKotbi, rzu-cornej 
p rz 'z  owegn dżem-telmema, a .zjawiającej się 
dziękii życzhw-nści troskliwej c oci jak „deus 
ex machina" w chwili najmnijj odipowie- 
dmiej —  stwarza w sumie rzecz pełną humoru 
i po części nieno,'ha wioną saityryczne) werwy, 
Tozlożonej spraw .eeliw-ie pomiędizy świat le
karski i —  kobiecy Dość, że rzecz cała zacie
kawia i bawi, pomimo, że chwiłam^ szcze
gólnie w  z,aikoóczeirj|ch aktu jf i ,^ada w  
pewne dłuż- zpy j A j i ,  co jednak nie nuży
wobec bara'zio | 
Eespołu.

Prócz symp 
dzo ładnem i 
eze  zcTPgo tein 
czyńsk t. j. k'(ó| 
furii histerycz 
p. Koamcywskid 
dziiv. ą przy;nc[ 
p. L e l iw y  ('ta 
d zon em ) —  
mnto pTzyna)| 
Strzeleckiego 
kanwę całośr 
C7yio przt.ds'^ 
ajią p ełn ej za.if 
rji p, N’ icwiar|

Knifora i sztuka.
V t  as - •*“. rep

O ^ r s e f i l e  u r o a z i n
Tołstoja.

iV i oku bieżącym pj-zypada 10 września 
'etna rocznica urodizin Tołstoja, która wyiwo- 
ała w państwie Sowietów niemałą konsterna

cję, Z jednej stromy komisarz ludoiwy dla 
(spraw oświaty oświadczył w niedawno napi- 
eaaiim airtykule, że „dla bolszewików posiada 
twórczość Tołstoja niewąitptiiwie swoje strony 
ujemne"; ziwłaezciza pi-sma jego filozoficzne i 
religijne potępiane są przez doktrynę sowiec
ką, z drugiej wszakże wizglad na europe'ską 
jipinję publiczną każe bodaj z zaciśnięciem 
zębów uczcić tę uroczystość w sposób :.amy- 
łkający usta przeciwnikom sowietów, I dla/tego 
uczczenie zanowiada się niezmiernie wspa
niale. Ciprawda, będzie to raczej uozczmie 
na zewnątrz, ale o to przecież głównie idzie- 
Lud, dla którego niedostępna będzie wspania
ła 90-0 tomowa zbiorowa edycja dzieł Toł
stoja, nto zgorszv sto i nie zdemoralizuje nie
mi bolszewickiej swojej orientacji. A sfery 
inteligenckie i tak Tołstoja znają i mają uro
bione o nim pojęcie. Można więc było, bez 
obaiwy dla propagandy bolszewickiej, pozwo
lić sobie na wielkie popisanie się przed Eu
ropa.

Przygotowania do uroczystości są w  całej 
pełni i Lczma komisja komipilacyjna pracuje 
naa reaakcją monumentalnego wydania. Prze
wodniczący jej, prof. Oertkow, jeden z naj
bliższych przyjaciół wielkiego pisarza, ęzło- 
wiek, który życie swoje poświęcił na studio
wanie rękopisów Tołstoja. Plan pracy został 
już ogłoszony. Wydanie kompletne obejmować 
ma 90 tomów. Edycja opracowane będzie w y
łącznie na podstawie oryginalnych rękopisów, 
ze wszystkiemi dopnskami, oraz ustępami, wy- 
kreślomemi przez carską cenzurę, czy z innych 
jakich względów.

Wśród rzeczy niody dotychczas nieogłoszo- 
nych drukiem, znaleźć się ma cała. serja krót- 
kirh opowiadań, całe poopuszczane rozdziały 
„Odrodzenia", a zwłaszcza pisma i artykuły 
o treści religijnej, filozoficznej i &potoczn°j..

Jak zapewnia redakcja wydania zaledwie 
10-ta część pamiętników i ii-stów Tołstoja zna
na jest nul.liczności, pozostałe dziewięć dzie
siątych utkaże się dopiero dzięki tej edycj’ ,

południowej, Argentyny, skąd z powodu ma
łych możliwości magazynowania, napływają 
ciągle znaczne ilości pszenicy. Nadto skarżą 
się na złą jakość zboża argentyńskiego z La 
Plata. *

Dla dalszego rozwoju koniunktur na świato
wym  rynku zbożowym w  drugiej części raku 
zbiorów mniejsze znaczenie przedstawiać bę
dzie wysokość zapasów w krajach eksportu
jących zboże, jak rzeczywiste zapotozebowa 
nie wielkich państw przemysłowych Eumpy 
Jak zaś wynika zarówno z danych statystycz
nych, oraz z dotychczasowego Kształtowania 
się sytuacji na rynkach tych państw, to są 
one o wiele obficiej niż w analogicznych okre
sach poprzednich iat zaopatrzone w  pszenicę 
i żyto- Świadczy o tem chociażby przykład

pszentoy, podczas gdy w analogicznym okre
sie r. ub. 0.58 mii. ton, oraz 1.25 mil. ton 
żyta, podczas gdy w  analog.cznym okresie 
r. ub. 1.06 mil. ton. Te same obserwacje crci- 
noszą się równie do nnych krajów europej
skich. W szczególności w Polsce, di.ęKi za
rządzeniom władz możemy spodziewać się, że 
w rok„ bieżącym nie bodziemy zmuszeni im
portować zboża-

Emiany na gorsze w  każdym razie spodzie
wać się nie można wcześniej jak z końcem 
kwietnia, skoro ewentualnie —  co jednak ma
ło jest prawdopodobne —  okazałoby się, że 
rzeczywista wysokość zapasu zboża jest mniej
sza od obliczpń.

Pod wpływem kształtowania się sytuacji 
na rynkach zbożowych, również i ceny maki 
mają tendencję raczej zniżkową. Jest to na
stępstwo faktu, że piekarnie podobnie jak i 
handel'hniirtowny poczyniły znaczne zapasy 
i obecnie jedynie w minimalnych rozmiarach 
występują jako nabywcy. Ze wszystkich ga
tunków zbóż jedynie kukurydza posiada ten
dencję zwyżkową.

Tak więc według wszelkich przewidywań, 
nie należy spodziewać się jakichkolwiek w yż
szych cen zboża, aż do tegorocznych zbio
rów. Wobec ogólnie pomyślnych a ostatecznie 
ustalonych wyników zbiorów nietylko w kra
jach europejskich, ale i amerykańskich, oraz 
wobec znacznych zapasów zboża będących w 
posiadaniu normalnie najpoważniejszych od
biorców zboża amerykańskiego, przemysło
wych państw zachodniej i środkowei Europy, 
nie istnieje obawa, by :ak niemal corocznie 
silny popyt mógł wyśrubować światowe ceny 
zboża na przednówku

-ogo-

|wnej i miiłc-j gry całego zaipoczątkowamE w roku 'bieżącym, u-
i kończona będizne w  ciągu trzech czy czterech
go doktora Szabo w  bar- j ^
li i jęciu p. Hańskiej pełną 
I li była Lola p. Tiresz- W TBITNY SKRZYPFK ROSYJSKI V POLSCE.

góLnie udała S e scena w yb itn y  ekrzymek rosv »k i. Dymitr Cyganików
Ikcie 1. Przemiła cioc:a 
lion y  za miłość ją praw- 
Jóeo dobrem wykonaniu 

i ciekawie przepraw a- 
l-w sympatyczny (dla 

'rrehany .pacient" p- 
| o mile wypełnili

ma pnzybyć do Wa.rszawy i dać szereg koncertów 
na słynnych skrzypcach Stradivariusa, które riząó 
sowiecki wypoZyczyi artyście ze swoich zbiorów 
pań śliwowych.

UCZON1 JU30SŁOW IAŃSKI W  W ARSZAW IE. 
O l paru d.n'i baiwi w W ar aaiwie profesor uniwer-
srtetiu w  Zagrizelbiu. dr. Ilesicz. Uczony jugoslo-

. , . , i wiańoki przybył do W arszawy w  spra wie zoiga-
j .k,faunie, ]ak  s w ia o -1 nwowaal,ja -naukowaj wycieczjki polskioj m łodzieży

zu p e łn ie  b i jg łą  d o- jred.nich do Juznslaiwji
ro p ^ ccy zy jn t . re;,Vse-| 75-LELIE JAROSŁAWA VRCRLICFY'EGO ob- 

łp .) I chodził ptraski Teatr Narodowy praoijeia ^poipei

I

u s t e w w  

ubezpieizeatiia o d  ogitis.
Zgodnie z rozporządzeń1 em Prezydenta Pze- 

czypospolilej z dnia 27 maia 1927 r. o przy
musie ubezpieczenia od ognia i o powszech
nym zakładzie ubezpieczeń wzajemnych, do 
rady lego zakładu wchodzi, między innym', 
13 przedstawicieli samorządu wojewódzkiego, 
do cza.su zaś powołania do życia togo samo
rządu cz.łnnków tych mianuje minister skarbu 
z pośród kandydatów, przedstawionych przez 
min. spraw wewnętrznych. Kandydaci winni 
posiadać budowlę ubezpieczoną w powszech
nym zakładzie ubezpieczeń wzajemnych i na
leżeć do rad, zarządów centralnych zrzeszeń 
samorządowych.

W  praktyce okazało się, że kandydatów od 
-powiadających tym dwom warunkom j?st 
zbyt mało. Ze względu na powyższe, min. 
spraw wewnętrznych wystąpiło z projektem 
nowelizacji ustawy, po której odnadł' wa.m- 
neik posiadania przez kandydaia budowli ubez 
pieczonych.

Dopiero tera-z rady i zarządy zrzeszeń cen
tralnych samorządu terytorialnego, wiec 
Związku miast polskich, Biura zjazdów sa
morządu z-iemiskiego i Zrzeszenia samopomocy 
gman wiejskich w  Polsce tiędą m-ngiy przed- 
slawipTjkandydatów do min. spraw wewn-, z 
pośród których minis-ieł skarbu mianuje 
członków rady powszechnego zakładu ubez
pieczeń wzajommych. .

K roirka ekonom iczna.
JUBILEUSZOWE W YD A .7N IC TW 0  MINISTER

STW A KOMUNIKACJI. Z powodu przepadającej 
w listopadzie r. b. dziesięcioletniej rocznicy pow=to 
nia samodzielnego Kolejn ictw a polskiego, Mm. Ko- 
unikacji pr,zy6tąpilo do przygotowania specjalnego 
wydawnictwa, mającego zawierać dane historycz
ne, statystyczne, obrazujące powstanie i rozwój 
sieci kolejowej na ziemiach polskich, zniszczenie 
wojenne sieci z czasu wojny światowej, organi- 
zaoję kolejnictwa w Niepodległej Polsce, jeg" roz
wój we wszystkich dziedzinach gospodarki oraz 
obecny sia.n posiadania. Wydawnictwo będzie bo
gato ilustrowane tablicami, wykresami zdjęcia
mi folografioznemi.

SKŁADKI PRZY UBEZPIECZENIU PRACOW NI
KÓW UMYSŁOWYCH. W związku z wejściem w 
ż)cie rozporządzenia p. Prezydenta Rzplite; o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych, wyjaśnia 
się, że składka wymierzana jest od „wynagrodzę 
nia pod ifawowego" pracownika; przyczem rozpo- 
rządzenie usiała następujące zasady nodzialu skład 
ki między pracodawcę i ubezpieczonego:

1-o jeżeli pracownik nie pobiera żadnego wy
nagrodzenia w gotówce tub wynagrodzenie do 60 
złotych v tącznie, albo tylko utrzymanie, to pra
codawca opłaca sam składkę w całości z własnych 
funduszów;

2-o jeżeli wynagrodzenie wynosi ponad 60 zł. 
do -40U zł. włącznie rozdział składni jes* nastę
pujący: dwie piąte płaci ubezpieczony, trzy piąte 
pracodawca;

3-o przy wynagrodzę/ ki ponad 100 zl. do 80C

złotych ' włącznie pracodawca i  pracownik płacą 
składkę po pokw ie ;

ł-o  wrec—ie przy uposażeniu ponad 800 zł. 
trzy p,ąte składki pracownik oraz dwie piąte pra
codawca.

W IELKIE  ERFDYTY D LA  RZEM IEŚLNIKÓ W .
Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego na po
siedzeniu w dn. 22 b. m. usa tila  kontyngent 
kredytowy dla rzemiosła i drobniejszego przemy
słu na kwotę 13.5 m ilj. zloiych. Kredyt będzie ' 
rozprowadzony przez komunalne kasy oszczędno
ści. Akcja ta w  toku. Dla celowego jej przepro
wadzenia utworzo-ne zostały przy komunalnych 
kasach oszczędności opdnjodawcze Komitety rze- 
m ieślnicze, obraduiące nod przewodnictwem dele
gata Banku Gospudatstwa Kraiowego Zadaniem 
tych komitetów jest rozpatrywanie nodań kredyto
biorców i przedstawianie odnośnych wriosków . 
Kredyt udzielony będzie na okres 10 kwartałów 
i oprocentowany na 9 proc. z wyjątkiem woj. 
pomorskiego i śląskiego, gdzie stopa procentowa 
wvnosić będzie 6 proc.

‘ o b n iż e n ie  e u r o p e j s k ie j  s t o ^ y  ż y c i o -
WEJ. Jak ustaliły badania ekonomistów, dzisiej
sza stopa życ i owa Europy jest nizsza od ar zeri wo
jennej. Świadczy to o fakcie, że Europa zma.jd/uje 
się jeszcze pod działaniem ujetnmegc; wpiyw u w oj
ny na gosnndanskwo światowe.

I tak, w Niemczech w idać znaczmy spadek w  no- 
rówmauiiiu z  czasami pmzedwcjenmemii. W e Framcji 
stopa życiowa, pogorszyła się nieznacznie w  poró* 
wnamiu z czasami przedwojennymi. W e W łoszech 
i w  Amgljd stopa życiowa jest nieco wyższa od 
pnzedwojennej. W Bjdgji fakasama w  r. 1921.
W  Polsce niższą i et. od przedwojennej, tn akż i 
poprawia się.

A R T YK U ŁY  PIERW SZEJ POTRZEBY. Izba Prze
mysłowo-Handlowa w Poznaniu podaje następujące 
ceny artykułów pierwszej pnK./py w hurcie i de
talu. Hurt: za 100 kg.: nłąka pszenna 76 zl., ziem 
niaki 9.00— 5.50 za 1 kg chleb 65 proc, — 0 55, 
mięso wolowe —  2.20— 3, słonina —  2.80, smr- 
lec —  i ,  tłuszcz zagraniczny —  3, ira d o  —  6.00 
do 6.10, (tendencja bardzo mocna.) ryż najprzed
niejszy —  1.26, doKT  •— 1.20, zw yk ły —  ił.Se, 
herbata —  10.0' —  l i . 00 — ‘ 18.00 -  16.00 —  ,
17.00 —  26.00, kawa . ustemala —  9.50 —  11.00
Santos 7.20 —  8.30, R io 5.80 —  6.20, kakfl" Van
Houten 6,40, Blooker 4.40 —  5.2P —  5 on, mleko 
za 1 litr —  0.33, jaja za skrzynię —  2ts„.00 —  
300.00, śledzie za beczkę zwykle —  142.00 —  146, 
dobre —  151.00 —  156.00, najprzedniejsze —  162—
166.

Detal: za  100 kg.: żyto —  40 50 —  41.00 pązeni 
ca 48 00, mąka żytnia —  66 on —  70.00, mąka 
pszenna 86 00, za 1 kg.: chleb 65 proc. —  0.58 —
0.60, mięso wolowe 2.30 —  3.60, smalec 4 40, sło
nina —  3 00, tłuszcz importowany —  3.20, masło
6.40 —  6.80, ziemniaki —  0.12 —  0.14, ryż 1.00—
1.40 —  1.50. herbata 12.00 —  14.00 —  18.00 —
21.00 —  25 00, kawa —  6.40 —  7.20 —  2.40 —
10.00 —  10.80 —  14.00 kakao 5.20 —  6.60 —
6.80 —  7.00, jaja za sztukę 0.22 —  0 25. śledzto —
0.15 —  0 18 020 -  ".25. mleko za litr 0.36.

NIEDOMYŚLNE KO N IU NKTU RY N A  RYNKACH 
CHMIELU. Znaczna zniżka cen i zls koniunktu
ra na rynkach zagranicznych wpłynęła na zna it 
ny spadek cen chmielu. W  stosunku do roku z :  
szlego cena chmielu spadla o 50 di-oc, Przeczy^ 
ny szukać należy w braku sprężystej organizacji' 
produkcji i handlu chmielem, co spowodowało roz 
wietmożnienie się obcego pośrednictwa z wyraź- \ n 
ną szkodą dla handlu na^-egc )



N O W A '  R E F O R M A

P a g i g l  s p a i r l o w y .

Przed rozpoczęóni sezonu piłkarskiego.
Kraków, 26 lutego. Sezon piłkarski rozpo

czął s;ę na dobre nietylko w Krakowie, ale
i we wszystkich innych miasiacn Polski, Spra
wiła to w  pierwszym rzędzie ugoda zawarta 
m iędzy iPZi''.\T-ein a Iłiga, w  myśl której mi
strzostwa państwowe i okręgowe ze względu 
na. większą ilość klubów, biorących w  nich 
udział w jednej grupie, muszą być ukończo
ne w  ciągu jednego roku. A  to zmusza do 
wczesnego rozpoczęcia mistrzostw a łącznie 
z  tem i wczesnych meczów-treningów. W Kra
kowie odbyły się wczoraj takie dwa spotka
nia a mianowicie: Wisła— Legja 12 0 (5:0)
ii Graco.la— Krowodrza 3:2 (1:1).

Pierwsze z nich odbyło się na boisku 01
szy, które przedstawiało lercn dość rozmokły 
i błotnisty. Drużyna Legji n!ie stanowiła żad
nego przeciwnika dla Wisły, która .rozpra
w iła  się z  nią gładko, wygrywając lekko i w  
ładnym styln 12:0, przyczeim szczęśliwymi 
strzelcami byli podobnie, jak poprzedniej nie
dzieli bracia Reymanowie, z kitórych starszy 
zdobył cztery, a młodszy pięć bramek. Dal
szymi punktami pod.ziedili się Żelazny (2) i 
Cznlak (1), ten ostatni jako łącznik grzeszy 
wielkim  -brakiem silnych i  zdecydowanych 
strzałów. Legia, poza ambitną grą nic nie po
kazała.

Tnny znacznie charakter miało spotkanie 
Gracovii z  Krowodrzą. Ta ostatnia przedsta
wia. typ zespotu przedmiejskiego, zaciętego z 
kitorym nie łatwo się uporać. Możeby zresztą 
inny wynik był meczu, gdyby rozegrano go 
w  normalnych warunkach. Trudno tu mówić 
o grze normalnej, kiedy grano na boisku tre
ningowe m, nieoznacizonem i przy silnym na
parze na teren gry publiczności. Krowodrza 
grała pod koniec meczu w  dziesiątkę a nawet 
dziewiątkę, atoli przegrała zasłużenie, b'.orąc 
(pod uwagę wielką przewagę Uracovii, która 
do tego wystąpiła z  rezerwą. Bramki strze
lil i dila zwycięzców: Ptak, Seichter i jedna 
.„samdbfijcza", dla Krowodrzy Chndoment i 
pstraś

druków (wynoszącej 120 narciarzy i narcia
rek; nie oglądały jeszcze żadne zawody w Za
kopanem. Konkurs obejmował biegi i skoki.

+ + +

W  niedzielę również odbył się konkurs sko
ków na Krokwi, jako dalsza część zawodów 
narciarskich, zorganizowanych przez Komitet 
nowotarski wych. fiz. i przysp. wojsk. Zwycię
stwo odniósł Cukier (SokóD, na drugiem miej
scu znalazł sdę Kolcsar (ENTT). Naogół wyni
ki nieszczególne.

Poza konkursem najlepsze skoki wykonał 
Aleksander Rozmns (W isła), który osiągnął 
długości 51 Pa i 57 mir.

Zawody te nie obeszły się bez przykrego 
wypadku. Występujący poza konkursem sko
czek St. Motyka przy wykonaniu jednego ze 
skoków doznał tak silnych potłuczeń, iż mu
siano go odwieźć do szpitala.

*  *

Poznań, 2G lutego. Warta —  Legja 10:2.
Na otwarcie sezonu rozegrała drużyna Warty 
spotkanie z mistrzem Poznańskiego Związku 
Okr. piłki nożnej, Legją, która wystąpiła w 
komplecie. Mimo osłabienia trzema rezerwo
wym i, drużyna Warty miała nad swoim prze
ciwnikiem ogromną pizewagę, górując nad 
rum. Bramki strzelili Rochowicz (3), Moskal, 
Szerike i Staliński po dwie i Spojda jedną. 
jDla Legii Obydwa goale uzyskał Blaszkę.

Katowice, 26 lutego. IFC. —  73 p. p. 13:0 
("5:0). Drużyna IFC. miała zupełną przewagę 
Trąd swoim przeciwnikiem, a j mrnkarz jej, 
tym razem Snalek, nie miał formalnie n r  
do roboty, gdyż gra toczyła się na połowie 
[wojskowych.

Bramki dla zwycięzców strzelili Kozak II 
i Gorlitz I pi pięć, Machinek (2), a Wieczo
rek jedną.

Pogoń— K. S. „06" (Mysłowice) 2:6 (1:4). 
Drużyna Pogoni wystąpiła w  bardzo osłabio

n y m  składzie, bez swoich najlepszych graczy 
wojskowych, którzy grali w  zespole 73 p. p. 
przeciw lt ’C. Bramki dla zwycięzców  strze
lili Radka (4) i Walczuk (2), a dila Pogoni 
obydwie Górecki.

Policyjny K. S. —  K. S. „09,Ł (Mysłowice) 
2:2 (2,1). Bramki strzelili dila Mysłowiozan 
Broda i Mak, a dla Policyjnego klubu < bydwie 
Ka}uża.

Amatorski K S. —  Iskra 'Siemianowice) 2:3
B o d ).

Śląsk (Święto jMowice) —  K. S. „0611 (Za- 
ił ęże) 0:-4 (0:2). Drużyna Śląska wystąpiła z 
czteroma graczami rezei wowymi, calem w y  
próbowania ich przed rozgrywkami ligowy
mi. Eksperyment ten zakończył eię dla dru
żyny Śląska katrstroialnie. Bramki dla dm 
iżyny zwycięskiej strzelili Krist (2), Jakóbek 
j  Grosman po jednej.

Warszawa, 26 lutego. Polonia —  Varsovia 
2:0 (2:0). Polonia miała 7 rezerwowych gra
czy.

, iegja — Bar-Kochba 9:0 (2:0). Strzelcami 
byli Nawrot (4), Łańko (3), Wó] .ik i Wypiie- 
wski po jednej.

Łódź, 26 lutego. ŁKS —  Orkan 2:0 (1:0). 
Bramki strzelili Śledź i Aldek.

Turyści —  WKS 5:2 (4:2). Strzelcami bvłi 
Balczewski (3) i Ałaczewski I] (2),

Poznań, 26 lutego. Pcgoń —  Cegielski
5:5 (1:2).

Wiedeń, 26 lutego. Rapid —  B. A. C.
6:1, Semmering— Slovan 3:2, Austrja— Wacker 
1:1, Admiia— Herta 4:0, Vienna— Hrkoah 1:1.

Pręga, 26 lutego. Sparta —  Yictoria Żiż- 
kov 3:2, Vrsovice— D. F. C. 7:4.

ZAWODY NARCIARSKIE W  ZAKOPANEM,
Zakopane, 26 lutego. *V dniu dzisięj • 

szyrn odbyły się pierwsze, zakre-ione na w iel
ką skalę, zawody propagandowe narciarskie 
dfa młodzieży, zorganizowane przez SNTT pod 
protekteratem pułk. szt. gen. Ulryuha, dzidki 
wydatnej pomocy jen. Przezdzieckiego. Jest 
ł część dopiero szeroko zakrojonego planu 
wielkiej propagandy narciarstwa wśród mlo- 
dzieżv na Podhalu. Zawody te odbyły jię w 
wyniku trzechtygodniowych kursów narciar
skich dla młodzieży, prowadzonych Drzez p. 
Felenę Kytardową. Tak wielkiej ilości zaiwo-

MIIfD7YN 4RODOWE ZAW ODY NARCIARSKIE 
ii MISTRZOSTWO POLSKI W  ZAKOPANEM od
będą się ostatecznie w  dm 15— 18 marca b. r. i to 
tylko w tym wypadku, o ile doznają należytego po- 
Darcia ze stromy miejscowych czynników. W spół
udział swój w  tej imprezie obiecały tak poważne 
zw.ązki zagraniczne Czechosłowacji tak H DW  i 
Svaz Lys: tom. Ponadto Polski Zw iązek Narciar
ski wyśle zaproszenia specjalne do wszystkich 
pa,,stw, których narciarze brali udział ostatnio w 
Olimpjodzie w  St. Miarifcz.

NASI NARCIARZE w  CZECHOSŁOWACJI 
Westerćw, 26 lutego. Na zawodach o 

mistrzostwo Tatr w biegu na 18 kim. zwycię
ży ł Nemecki 1 16.39. Drugie miejsce zajął Po
lak Bujak 1.18.35, trzecie Kuraś (Polska) 
1.20,25, szóste Lankosz (Polska) 1,23.29.

MECZE HOCKEYOWE.
Warszawa, 26 lutego. W  dniu dzisiej

szym odbvły się tu zawody hockeyowe z na 
stępująceini wynikami: 

aZS I.— Legja 10:0. Bramki strzelili Tnpal- 
ski (4), Adami wski i Zebrowski po dwie, oraz 
SInozanowski i Kowalski po jednej AZS II —  
WTŁ 3:1.

Lwów. 26 lutego, LTŁ —  Lechia 5:1.
Bramki strzelili Janelli i Jagermann po dwie 
oraz Hemmcrling jedną, dla Lechji zaś Rotnt 
sty.

Berlin, 26 lutego. Mecze hockeyowe: 
Berline S. C.— Davos 5:5.

Reprezentacja Kanady Berliner S. C. 12:2.
Po raz pierwszy zdołano w  Europie w  r. b. 
strzelić kanadyjskim hockeistom 2 goale

ZW YCIĘSTW A AUSTRIACKICH ŁYZW IARZ1  
W  BERLINIE.

W  zawodach łyżw iarskich w  Berlinie vs jeździe 
figurowej pamćw, pierwsze miejsce /.doby; Łucki 
(A.ustrja), 2) Schafler (Austrja), 3 ) Uistler (Au
stria).

Zawody o mistrzostwo pań: 1) Ju igei (Austrja'', 
2) Brunner (Austrja).

Jazda parami: 1) Holz-Kaiser (Austrja).
 0§0 1

prowadzony prze: podokręg, na dopuszczenie m i
strza bielskiego do mistrzostwa Śląska wraz z 
m istrzami innych podakręgów.

W  myśl wspomnianego podziału na klasy, ma
ją wejść do kl. A  nast. kluby: BBSV, Biala-Li,pmik, 
Bialski K. S. Sturm, Hokoah, Spoirtklub, Sola (O- 
święcim) Grażyna (Żyw iec), ponadto jedno m iej
sce dziewiąte zarezerwowane dla towarzystwa, 
na które wybór dopiero w przyszłości padnie.

WYJAZD POLSKICH NARCIARZY NA MI
STRZOSTWA NORWEGJI. N asi namiarze Br. 
Czech i Szostak wyjeżdżają na mistrzostwa Nor- 
owgji do Ilolmenkollen.

TEGOROCZNY MIĘDZYNARODOWY RAJD SA
MOCHODOWY. Anitiomoibilklub Tol^tu organizuje 
w dniach od 17 do 24 czerwca bt. doroczny m ię
dzynarodowy raid samochodowy, lłaid  zorganizo
wany, został celowo w tan sposób, by trasy raidu 
przechodziły przez ważmojsze polskie m iejscowo
ści uzdrowiskowe.

Rozkład raidu jest następujący: start z W ar
szawy dnia 17 czerwca, trasa W arszawa -Dni ;kD- 
niki, przeistrzejł około 400 kim. W  drugim dniu 
raidu trasa biegnie szlakiem Brusikienniki-ł.uck 
(548 kim.) przpz Białowieżę. Trzeci dzień raidu 
10-go czerwca Łuck Kosów-D-uskawicc 7Mrój C400 
kim.) ::lzie przez Zaleszczyki, Gzortków i Dolinę. 
P iąty dzień raidu ma wyznaczoną trasę Truska- 
•wiec Zdrój Krynica przestrzeli najkrótsza 300 kim., 
prowadzi przez Rymanów, Biecz i  t. d.

Szósty dzień raidu 22 czerwca przeznaczony jest 
na wypoczynek w  Krynicy. W  siódmym dniu tra
sa Krynica-Busk Kielecki (420 kim.) przez No
w y  Sącz, Jordanów, Mysłowice, Jędrzejów, P iń 
czów Ostatni dzień 24 czemyoa z rasą Busk-War- 
szawa (300 kim.) na Stę.pmicę, Sandomierz, Gró
jec, Raszyn.

W  Taidzie -weźmie udział 30 do 35 samocho
dów krajowych i zagranicznych, liczba zaś ucze 
siników' przekroczy prawdopodobnie 100 osób. 
Związek Uzdrowisk Polskich zajmie się przygo
towaniem nalcrtyłoeo przejazdu i pobytu uczestni
ków raidu w  tych miejscowościach uzdrowisko
wych, przez które trasa będzie prowadzić, względ
nie w których wyznaczone będzie miejsce postoju.

ŁUCZNinTW D W  POLSJJE. W  niedzielę 26 
b. m. obradowa! w  W arszawie w  gmachu gimna
zjum Giżyckiego na W ierzbnie zijaizd związku 
łuczników z- całej Rzeczypospolitej Pol ddej. Na 
zjeźdizie poruszano sprawę kontaktu z organizacja
mi pokrownemi odeown, jak „Strzelec", Harcer
stwa polskie i t. d. Posfanowdono wystąpić z in i
cjatywą za-wiiązania m iędzynarodowego związku 
łuczniczego,, prowadzenia kursu wyszkolenia dla 
m łodzieży pici obojga, oraz podjęcia akcji w  k ie
runku wytwarzania kra.iowego sprzętu łucznicze
go. Po sprawozdaniu kpt. Fmlarskiego udzielono 
absolutorium dotychczasowemu zarządowi i w y 
brano nowy, do którego weszli: dyr. Giżycki, m ir- 
Cieszkowski, kpt Fularski, por, Kierst i inni.

Różne wiadomości .
ZE ŚW IATA CHIRURGU, w  Rayburr, Mani 

rial Ilospital w  Chicago dokonano rozłączę

dwóch sióstr sjamskich, urodzonych w tym n r - 
siącu. Obie siostry w ażyły po 5 i pól funta. Jeana 
z nich zdawała się być fizyczn ie normalna, r.a- 
tomiasi druga była  słabiej rozwinięta- S '06try 
były zrośnięte podorzuszem. Gdy stało się w  u. n- 
nem, że słabsza z sióstr żyć nie może, lekarz 
dokonał operacji. Słabsza z siósti zmarła natych
miast po operacji, na*omiast drugą w  doskar 
lym  stanie zdrowia po trzech dmach kuracji od
dano matce. \

CIEKAW Y ZABIEG. Ciekawy wypad k orygi
nalnego zerwania z przeszłością zaszedł ostatnie-, 
m i dniami w  Kalifornii. M ianowicie pewien zŁ w-, 
niarz odsiadywał za swoje przestępstwo długo
letnią karę i zbliżał się dzień uwolnienia go z 
kaźni. Ponieważ zachowywał się przez cały czas 
nienagannie, przeto nic nie stało na przeszkodzie, 
aby po wypuszczeniu na wolną stopę rozp iczą 
normalny tryb życia.

Niestety —  skazaniec miał ciążący na jego oso
bie znak szczególny, m ianowicie potwornie brzyd-, 
ki nos, który przeszkadzałby mu na każdym kro
ku w  objęciu pracy, ponieważ ułatwiałby rozpo
znanie. Dyrektor więzienia, rozumiejąc, że nos 
ten nietylko ośmiesza biednego człowieka, lecz 
może .zagrażać jego socjalnemu bytowi, dał mu 
adres lekarza-specjalisty, który rzeczyw iście w 
krótkim czasie zaradził złemu,

W  ten sposób skazaniec kategorycznie zerwał 
z przeszłością.

PAN KUBKÓW WRAK Z MAŁŻONKĄ UH iDZO- 
NĄ HOHENZOLLERN WSTĘPUJĄ DO FILML. 
Skandaliczna afera, której bohaterem jest szwa
gier b. cesarza W ilhelm a, zwróciła na osobę pięk
nego Rosjanina oczy ogółu

Zubków, jako obcy poddany, obowiązany jest 
do posiadania paszportu; jak się okazało, n ie uczy
nił zadość ustawie i został skazany na zapłace
nie 300 marek kary. Według zdania osób kom
petentnych grozi mu wydalenie z granic państwa, 
jako zakłócającemu porządek puźĄicsny obcemu 
poddanemu. W  takim razie i żona jego, która przeiz 
swoje małżeństwo straciła niemiecką przynależ
ność państwową, musiaiapy kraj upuścić.

Jak się dowiadujemy, Zubków zamierza w  ra-. 
zie korzystnego zakończenia swojej ° fe ry  rzy  i 
jąć propozycje film owe towarzystw berlińskich, 
zaś żona jego, która również ot 'zymała bardzo 
korzystne oferty, godzi się ..z m iłości dla męża , 
jak się wyraziła, występować z  nim razem. Po
dobno 2>ubkow otrzymał i z ,  Hollywood bardzo 
zachęcające oferty, lecz nie c łt e  opuszczać kraju.

W esoły szwagier b. ceasrz; ma jesizcze iune 
ekstrawagancyjne plany: chce m ianowicie przed
sięwziąć lot transoceaniczny N ie wiadomo jed- 
dnak, czy okaże w  nim tyle zdolności, -o  w  „wy-, 
leceniu" z  baru. Najprawdopodobniej jednak „ w » -  
Ieci" z granic państwa niemieckiego „na 'ojczy
zny lono".

Odpowiedzialny redakmp: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawc-.

Spółka Wydawniu** „REFORMA11
*c»t "'^Tf ”— \  J

Spółka z osr- LXlp.'

Kronika soortowa.
UTWORZENIE .PODOKRĘGU PIŁKARSKIEGO  

W  BIELSKU, w  dniu 2G b. m. odbyło się w B iel
sku zebranie konstytuujące Bielskiego podokręgu, 
który został włączany do Okręgu Śląskiego z sie
dzibą w Katowicach. Na zebraniu tem była dele
gaci Śląskiego ZOPN, którzy doprowadzili do po
rozumienia kosztem wielkich ustępstw. I  tak Ślą
ski ZORN zgodził się na całkowitą autcnomję dla 
Bielskiego podokręgu, na podział na klasy arze-

„SUPERFOSFAT ii

Fabryki Nawozów Sztucznych 
IÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp Akr. 

Lwów, ul. Kopernika 9. —  Tel. 9-11.
dostarcza na dogodnych warunkach kredyto
wych wszelkie nawozy sztuczne w  przesył

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we W róbliku szlacheckim, p. loco, 

st. kol. Rymanów, tel. Rym anów 6. 144
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Wymienione firmy polecamy naszym Czyłelnikom.

Spółdzielnia zarej. z  o r t . odptw. w Krakowie 
zawiadam ia, że

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
>dbędzie się we środę dnia 7 mrca 1328 r. o ro-
1 z i n .i o 6-tej w ieczór w sali (X. i )  Mnzeum P rze 
m ysłowego w  K rakow ie, ul. molcńska 1̂ . 

z iiastępującym  porządkiei dziennym:
1) Odczytanie protokołu z cyatnie^o pośle

dzentia.
2) Odczytanie sprawozdania Z iązku  RcwizyJ- 

nego. l
?) Sprawozdanie D yrekc ji 1 T dy  Nadzorczej 

z  ozy.nności i rachunków za )k 1927; p rzy ję 
c ie bilansu za rok 1927, uc elenie D yrekc ji 
i Radioie Nadzorczej absoli rjum. Rozdział 
zysków. 9

i) ustalenie g ran icy  kredytu  (w^imum) dla je 
dnego osłonka.

Y) Zmiana 40 statutu w  spa;ie  ogłoszeń.
6) W ybór nowych członków tnekcji,
7) W ybór 4-rech członków R; Nadzorczej W 

miejsce ustępujących. 0
ty W nioski członków. :a

W  razie braku przepisanego,,ompletu nastę
pne W alne Zgromadzenie ocv*zie się z tym  
?amym porządkiem dzietinyu i godzin ie 7-mej 
w ieczór twęo samego dnia. z

Prezes Rad aw iadowczejt 
193 Ostrowsk* told m0 p.

Komitet bndowy I-t-qo. domu ^czynszów 
kładu Ubezpieczeń pracownikÓTf umyslowyt w# 
Lwowie, rozpisuje niniejszem

ri2EIAII6 FUBLICZKY

rysunków wy- 
mianych wzo-

na roboty:
1) ślusarskie i stolarskie przy vrykonaiiiu por-, 

tali sklepowych i bram wejściowych;
2) instalacji światła nlektrycznego i dzwonkół,
W zory ofert są do nabycia za zwrotem kos ów 

druku w  biurze K ier Techn Inż. Arch. W acława 
Nowakowskiego przy ul, S o t’ ~skiego 15, parte:,
w  czasie t d 27. II. do 3. III. 1928 r. w  godz.
9— 11 przedpołudn iem  

Bliższe szczegóły odnosząc! 
konawćzycli, zawarte są w 
rach ofert.

Term in składania ofert ad.
10. III. br. o godz. 12-tej 
czasie nastąp' protokolarne 
celarji budowlanej przy ul 

Do ofert należy dołączy 
oferowanej kwoty w  formi 
w wzoracł ofertowych 

Oferty wniesione po w y( 
nie nie będą rozpatrywani 

Kom itet zaprzęga sobie 
a nawet n ieorryjęcie żaJ 
158

lyw a z dniem 
w którym to 
ofert w  kan- 

ricza.

w  wys. 5%  
ej wart. ogol.

J -
Drukamią ^luatrow.nego Kuryer* Codziennego" «  Kr-zow. Wieiopon, 1, wpd zarządem Feliksą Korcz.jńaaiego.
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